WYD. PORANNE | 


1. MARCA 1989. 


NR. 46. — R. XXVII. 


Oblicze Sejmu. 


W trzydniowych rozprawach w Sejmie, 
przeprowadzonych na grizcie exposc Pade- 
rewskiego a zakończonych uchwaleniem rza- 
dowi vetum zaufania. zaryżowały się w lek- 
kich: kontońten pewne dudainie i pewne u- 
jemne cechy naszego młodepo cinla przeil- 
stawieidskicgo. Należy zdać eoio z nich 
sprawę, bo wszakże ta „wysoka izba”, w 
której sfinksowe oblicze naród patrzy z na- 
preżonen oczekinonien, ma uchwaiać nic 
jakieś sobie zwyczajne paragrafy ustaw, lecz 
dać państwu euły jego kształt prawny. 

Powiedzmy odrazu: że najważniejsza 
rzecz — poczucie polskiej racyi stanu. po- 
czucie intorosu narodowej całości. ta rzecz 
znalazła sią w Bcejnie od pierwszej chwili je- 
go życia. Probierzem była tn kwsestya wybu- 
dewania armii, odpowiedniej do ogromu za- 
dań państwowych. Na mocno skrajnej lewi- 
cy, gdzie przyrodzena wszelkiej ekrojności 
ciasnota wnysłowa spotkała się z zawiedzio- 
ną ambicyą upadłych dygnitarzy, zerwało 
się wprawdzie coš w ródzaja warcholskiego 
odruciu wobec tej sprawy, mającej dziś dla 
nas wagę dziejotwórczą. Als Scjm przygnia- 
tającą 'większością wypowiedział się za po- 
stulatom wielkiej armii, który prezydent mi- 
mistrów z taką porywającą siłą podkreślił w 
swem przemówieniu. liozwiała się dręcząca 
niepewność, co powie o obowiązkowem po- 
wołania pod broń chłop, najliczniejszy i de- 
eydujący w Sejmie żywioł. Chłop polski w o- 
aobach swych przedstawicieli okazał się 
zdolnym do wzniesienia 5ię na wysoki 
punkt patrzenia, z którego widać całoksztąt 
narodowych interesów. Konieczność obrony 
granie zamanifestowana zostala z ław wło- 
ściańskich z siłą wprost żywiołową, która 
radosny musi obudzić oddźwięk we własbem 
społeczeństwie, a powinna hyć należycie od- 
czuta na zewnątrz. 

Kwcstya armii, ujęta konkretnie we wnie- 
sku posła Fkarbka i towarzyszy, była w tej 
„programowej“ rozprawie momentem goru- 
jącym. Żadna inna nie zarysowała się tak 
dobitnie w szeregu wynurzeń i dcklaraeyj 
kiubowych. Moment reformy rolnej przesu- 
nął się przez Sejm, jak ciań tylko wielkiego 
problemu, czekającego” rozwiązania. Gazna- 
czył się suelo, raczej w odczytach deklara- 
cyach programowych, niż w żywem słowie. 
Nmpnisywnie natomiast i niejako ponad pro- 
gram. wbrew e©zyjomukolwiek zamiarówi i 
wbrew oczekiwaniu, wyskoczyła na stół o- 
brad w rałej swej drażnigeej pastaei kwe- 
stya żydowska.  wjrowietzowa przygodnie 
przez prowokacyjne wysiąjzenio  litwaka 
Priłuckiego. Z imponniąca jednozgodnaścią 
Sejm zareagował na pretenzye żydowskiego 
nacyGnałzinu. Nie wygłoszono „żadnych 
przemówień. Odożwuły się tylko dziesiątki 
ciętych a wymownych okrzyków z różnych 
stron izby, od prawiey aż dosć daleko na 
lewo. Z tych ekruchów da się jednak od- 
tworzyć już winie dobrze zasańniezć etann- 
wisko Sejmu w sprawie zydowskiej. Zstys0- 
walo się sna najesencroninioj w akrzyku. 
przęjętym: eklaskiuni, że Polska da żydom 
to, co dah im Francya, czy Augllt — nie 
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W kwestyi rolnej. 
Sprawa rana jako problemat 
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Stawiając drogew skazy tai politaki. pisze 
autor wyczezpująco i oświetli z nuwego sla- 
nowiska sprawe wewurzuej kalonizaeyi 
dóbr. oraz sprawę przenanienia. Uprzemy- 
slowienic kraju, jako środek, łagowący njc- 
mno wyniki przeludnienia. uważa autor za 
sprawe ważną, jednak nie jest zwolennikiem 
przesulnego, jednostronnego popierania 
rozwoju przemysłu fabrycznego,  Gająe 
pierwszeństwo intensyfikacyi i uprzemysio- 
wienia rolnictwa, które mogą ustrzedz więś 
od nadmiernego wzludniehia i zatrzymają 
ludiiość na. wsi. Przemysł fabryczny zyskuje 
także w ten sposób trwałe podstawy roz- 
woja (np. wytwórczóść środków żywności 
i surowców odzieżowych. oparte o rolni- 
ctwo;,. bo znajdzie ono ie podstawy w CO- 
raz. ńeislojszym związku z żywoluym ryn- 

ma: wewnętrznym” Na szczegółniojszę u- 
wage zasługujący jest pogląd p. lutosław- 
skiego, źe „nalitykę zospodarczą, która ma- 
jąc warunki do tego, rozwija jednostronnie 
przemysł pod pozorem, że może sobie po- 
zwolić na sprowadzenie Żywności, bo ma 
czem — w wywożonych wyrobach przemy- 
słowych — za nig zapłacić, ale nie usęzglę” 
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ram ale i nie więcej. Żadnych przywilejów, 
[któreby naruszaly prawa gospodarza kraju. 
Audytoryum sejmowe- przysłuchujące się a- 
regzuekim wywodom Priłuskiego, obliezo- 
inym, jak slusznie zauważone. na eksport, 
„dła żydów amerykańskich". qowioHo 
swem doraźnie zajem sanowiskiom, że po- 
heneg sprawy rozumie iżo nie popelni w niej 
żadnego biedu, co oczywiście zniczy także, 
że nie uczyni nie sprzeczncwo z dasiem j- 
stątnej sprawiedliwości. 

To plusy daty... 

Na rachunek „winien* należy wpisać cały 
charakter oprat, bardziej, zwłaszeza w pew- 
nych momentach. wicecowy, niż parlamen- 
tamy. Dyskusya wybiegała zbyt często po- 
za szerokie zroszią tamy wynnizeń progra- 
bzowycł prezydenta ministrów, traciła Hinis, 
gubiła się w ególach i drobiazgach, a 
co najmniej pocieszające — w rekrymina- 
jevach i wzajeranych oskarzeniach. Ten na- 
pastliwy znakomicie podtrzymywała ezer- 
mona lewiea.' ule nie n=strze Ono się od nie- 
go także na prawem skrzyd!a, ce zaznaczyto 
[sig w uboiowania godnej agresywności mo- 
wy posła Korfantego Na zbyt wzburzone 
tiukia nuniętności stronniczych musiała hyć 
z trybuny ruasszaikowskiej wylana szezypta 
oliwny w postaci wezwania. do posłów, aby 
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wobec powagi chwili i w imię publicznego 
l interesu „zaprzestali wypominania sobic 


przeszłości”. Z wezwaniem tem solidaryzuje 
się i kraj, który w spraw ozdaniach .z izby 
sejmowej radby znajdować jaknajmniej sen- 
sacyjnej lektury, a jak najwięcej objawów 
równowagi, skupieniu sił i wytężonej pracy 
około podwalin narodowego gmachu. KOR. 


Prace kongresowe, 


(Eorezpotteneya wh „Głosu Narodu*), 


Paryż, 22 lutego. 

Prace puyskicgo kongresu weszły już 
iwo właściwe tryby pe estamiu dłuższy czas 
trwających, jak rzecz naturalna, wahar 
i prób. 

Właściwie cala kwestya decyzyi o wszyst- 
kich sprawach, które mają wejść w trakta- 
ty pokojowe, została ujęta przez komitet 
dziesięciu (comite des dix), do którego wcho- 
dzi po dwóch przedstawicieli pięciu potęg: 
Stanów Zjednoczonych, Anglii, Prancyi, 
Włoch i Janonii. Oni ostaiecznie decyduj: 
o wazystkiem. przed ich arcopag wnoszą 
swoje postulary june nuredy. Tak. nieda- 
| wiet przez Gwa poziedzenia, rano + po poin- 
idat, przedstaw ial sprawe polska p. Pmow- 
SKi 

Obok toza ndżvw aja se plenarne zebra 
inia aełogatów wszystkich państw, które 29- 
stały «znane za sprzymierzone (allies). Ra 
[zem jest tych państw 14. Do tych państw 
należy Polska, która — na szczęście =- nie 
została neutralną. Na szczęście, gdyż inaez 
wogóle nie mieńbyśmy tu głosu, guyż Iei- 
tralni vie będą na konercs dopnszezeni, 


możarstw. po wysluchanin i uv zyjędnicniu 
„anych aliantów. a. czwómwzymieszu popro- 
siu jwtżm ogłosi się wyrok. 


== 


go siły roboczej rolnictwa krajowego i ste- 
pniowego tegoż zaniku —— jest niesłychanie 
krótkowz 

padsiawy bytu gospo:larczego, jaką jest rol- 
nictwo, na czas późniejszy, do chwili, aż 
zaczną zawadwić dotychczasowi dostawcy 
| żywności wskuiek postiepów pow sz: chnych 


| uprzemysłowienia, to fatalna pomzika! Mo-; stwa..." Malej zaś czytamy zasady, które j 
że hyć wtedy już za późne na podniesie | wyryte być powinny pismem wyrażnem i do- 
ryczerpanego rolnictwa, {| bitnem na czele wszelkich rozpraw o napa- 
ko taka polityka gospcdarcza kończyć się, wie ustsoju rolnego — ale także i wito- 
| może wplętaniem keju w sieet cudzych wi- | czyć je należy w Umysł i serce każdego zi | 


nie zaniedbanego, 


idoków 1 niowolę* (str. 78). 
Vodajny tu zaraz, że jeżeli uieopatrzna 
polityka agrarna dopuści lub nawet popie- 
rać będzie dalsze rozdrobuienie gospodarstw 
i rozpad większej wiasności, w saraobójezy 
wprost aposób spowoduje zubożenie kaju; 
do jakiego nicehybnie doprowadzić US. 
proleiatyzacya;, patery <a rolniczy. Poglą- 
Idy tak wytrawnego publicysty, jak p. Jana 
Lutosławskiego powinni wziąć pod rozwa- 
ge nasi ekonomiści, którzy właśnie są skłon- 
ni popaść w ową .fatainą pomyłkę” oski- 
biania podstaw bytu gospodarczego, rol- 
nictwa, pocieszając się impaiem żywności 
z zownątrz *), 
+) P. Prof. Dr F. Bujak w swojej kslążćć 
naprawie uRtrojAa  1,0,1,,0,8,0* 


m, 


ię również zapoznawać niebezpieczeństwo, wyni: |ście dla Polski, a uszezęśliwienie mas włościań- 

kające za zmniejszania produxcyi ziarna przez |skieh nadziałem ziemi uważą nie kąt 
go wywo- | biemat, stojący ponał wzęł 

obcy do-!wyts órczość Cerealiów. „ 


rozdział latyfumiiyów. Z niektórych je 
nawet przypuszczzć, iż 
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roczna. Odkładanie umosnionia tej w 
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wolnosci prasy, ale -— w pdaem poczuciu 
doniostej roli prasy w życi: społeczeństwa, 
władze popierają jej poczynania i w miare 
sił i środków ułatwiają jej ciężka wielekroe, 
a tak ważną narodowa służbę. 

'Tyszo w Polsce jest inaczej. U nas ciągle 
s czo ro wszystkich kątach, jak duch Bian- 
reprozoziantów w tych komisyach i Polska. ko pokutuje duch smutnej pamięci rządów 
Jest komisyj pięć: 1) zwiazku narodów |Mozrzezewskhiego, uad wszystkimi przejawa 
z Polaków p. Dmowski). która na „ie |Mmi naszego życin. wisi niestarta jeszcze dh- 
skończyja swej czynności przez przyjcele jtąd klątwa wprowadzonych za owych rzą- 
zasadniczego projektu Wilsona; 2) odpowie- dów stosunków, przeciw którym z tak — 
dzialności za wojnę (p. Skirmunię Konstan- |niostety! głęboką słuszaością zastrzegł się 


Oczywiście jednak komiżet dziesriu nie 
może sam rozpatrywać spraw gruntownie, 
bo na to nie ma czasu. Od tego są speeyslne 
komisyć, tu na miejscu, lub też rezsyłunc po 
Europie. W kamisyach, które tu w Paryżu 
obradują, biorą udział rcyrezentanci państw, 
uznanych! za Sprzymierzóno, ma też swoieh jesz 
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ty), zajmująca sie nie tylko esoba Wiliel-|pos. Korfanty na wtorsowem posiedzeniu 
ma II. i jego doradców i t. d., ale szerzej [Dejan i wypowiedział im bezwzględną wal- 
wogóle sprawa. odpawiodzialności za hoazpra- [ke Albowiem w cieniu tych to właśnie +;za- 
wnó czyny. np. zniszezsuio Ialisza i t. p. porów dyktaterskich jednostek“, w atmo- 

sforze „maskarad  mmarchistycznych* — 


3) wynasrodzenia szkód wojennych (p. OŁ 
szoweki Kazimierz i p. Chamiece Zygmunt): 
4) nsławodaysten o pracy (z Poiaków pro- 
wizoryeznie prof. Sujkowski i hr. Zółtowski 
Jan): wreszcie 5) uregułowawia spraw por- 
tów, dróg wodnyci. t kolei (z Polaków pro- 
wizorycznie prot, K asporsk! Kazimierz). 
Polacy, zasiadzjdcy w komisyach, mają 
dodane do beia ciała doradeze, złożone 
z członków Komitetu Narodowego i Delega- 
cyi kongresowej (w Sszerszem. tego Słowa 
znaczonin). Jm pomagać będzie toż -— onok 
innych zadań, jakie ma spelnić -~ biuro 
kongroscwe, któr w osobnych wagosach 
przyjechało z Warszawy, po tygodniowej 
podróży. Zaraz na drugi dzień po przybyeiu 
wzięło ono wraz z delegacyą, ekonomiczną, 
tworzącą zreszią część Biura, udział w łu- 
dyencyi u misisya spraw zagranicznych 
p. Pichona. Prowadził p. Piltz, z Biura byli 
pp. Fułaski, Bujak, Kutrzeba, Buzek, z Jele- 
gatyi ekonemicznej pp. Olszewski, Żółte w- 
ski, Szczepański. Ministar Pichon w badzo 
serdecznych wyrazach auówił o Polce, oma- 
wiał kwestyą (xlańska: zapewniał, że wszy- 
sey aliantei chcą Polski wielkiej, silnej 
(grande et forie, tres forte). Byla to obecnie 
trzecia z rzędu 4udyencyn Polaków u wiel, 
kich figur tutejszego Gyylomażycząego bwit- 
ta, gdyż niedawno pręfcsor Miebaż Fiedle- 
oki z proiesoruni: Romeron, Czekanowskim 
i Strońskim wręczał dyplom doktora honoro- 
wógo prezydentowi ministrów Clemenecau. 
zaś delegicya warszawska pómocy Gzieciont 
była u prezydenta Sianów Zjwinoczonych 
Wilsena z polzięką za pomoc. it: tych au 
dycnevj nie opisuję, gdyż już o nich podała 
onszęriiejszą wiadamość m yowana tu przez 


objawów. które zbwiziły się i wzrosły za I 


dzliy se te niesjychane stosnuki, które — 
rzecz nie do wiaty. a jednak prawdziwa! 
przejawiają sic między innemi szykanami 
poskiej prasy krakowskiej przecz władze 
poiszie, Korezponienei sejmori dziesników 
krakowskich mają bowiem nniemożliwione 
ze strony władz informowanie swych redak- 
eyi w drodze telegraficznej, podczas gdy. 
slzimuniki, wychodzyce w innych miastach 
poskieh, np. w Lodzi, na szykany te nie na- 
potykają i korespondenci ich warszawscy 
mogą swobodnie nadsyłać im depesze telefo- 
niezne. 

Na skutek przedstawień ze strony kore- 
spoudentów krakowskich, minister poczt, p. 
Linde. z chwiłą otwarcia Sejmu, wydał pod- 
władnym sobie urzedom odpowiednie rozka- 
zy w spławie rozmów dziennikarskich z 
Krakowem. Istotnie przez parę dni była mo- 
żłiwą komunikascva telefoniczna — aczko!- 
wiek w nicsiyehanie opłakanych warun- 
kach, w tym wypadku z powodu nieudołno- 
šei <zy nieuporzadkew anych jeszcze etoSiin- 
ków w centralaeh warszawskiej, a przede- 
wszystkiem kmkowskisj, Ale to tylko przez 
dni parę. Naraz cenhala krakowska G©dmó- 
wiła udzielania połączeń. Po długich poszu- 
kiwaniacu przyczyny, udało się wreszcie 
stwierdzić, iż jest nig — zakaz biura praso- 
wego sztabu generalnego krakowskiego. do- 
wództwa generalnego okręgu. 

Interpelowany w tej sprawie pułk. Wro- 
czyński, wówezas jezwcze kierownik mini- 
sterstwa spraw wojskowych, — osobliwy 
przyczynek do całego stosunku wniesionych 
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prof. Strońskiego „TL Ind pondance pol- pi interpelacyi o nieporządki w ar- 

naia z i =Ą PA, iż o takim zakazie nie nie 
Marw y punkt zoslal już, zdzic sy, A an tą cić 1 pómmeje. | 

byty. Sprawa polske olseedić Poraz na Jej sz: | l 2, al BR tewo i e a r n:epojęte- 

WkIacze GRN. W, A. 50 Kaunu śuultarnego myślowego, usta- 

2 a | wienego qjuzez krakowskie władze woj=io- 

s T jo pomiędzy stalą aja jedną x jego 

j Heerts nena: pnoga Gzicune, ZOstały WwWinesione W Deml iwie 

W obi chig WGjGŚGI jii aSY,  internelacyo : = dotąd — bezowocne. Al- 

A mó ya wh „Głos RaO. bowiem po dwu dniach Rtomunikacya telefo- 

Wiwa di SBM) (m dziennikarska została: znów JArzerwa- 

surowe, u lieg jna, a sztab generałny dowództwa krakow- 


p (eu, ślejączch u Szczytu Nowo- skiego warszunskiana. oprawozdavr com pism 

Ł tury, sto których — i siusznie =— | krakowskich zawfkwował laskawie — posre- 
paga’ się powinna Polska, nie jdnicówo i oczywiście, przesiowanie miłej i 
t |niemiłej o:obiście dla krakowskiej komendy 
ady idystusył scjmowej przez filtr biura pra- 
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Omausiająe w dakszym ciągu roje „aówio- 
eonych rejników a Większej własności 
spółpracy wytwórczości rolnej zaznacza p. 
L., iż tejże „ałeży się — wbrew dotyeb- 
czasowej teudareyi w polityco sgrarnój po- 
zostaw ienie tej gruby wytwórców rolnych 
swemu losowi == Bźytywna ochrona pañ- 


go mzedmiotw władania ludzkiego i wła: 
ścieiel ziemi tytuł swój do jej własno- 
szi poniekąd zniewełony jest podtrzy- 
mywać nieprzerwanem pasmem wysił- 
ków osobistych, rzetelną i umiejętna 
pracą na swój ziemi, aby obronie jej po- 
siadanie", „Interes powszechnośti, do- 
bro publiczne — to jedna strona spra- 
wy, którą ustawicznie musi mieć na 
| ik, chcąc się utrzymać przy 
wiasności”, 

Oby te słowa p. Lutosławskiego stały 
sie myślą przewodnią reformy agrarnej, oby 
ich głebie zrozumieli wielcy i mali -rołniey, 
oby poznali, jaki ciężar obowiązków przyj- 
muje na siebie każdy posiadacz ziemi i jak 
cicżko grzeszy on przeciw Dobru ejczyste- 
mu, lekceważąc te obowiązki, których nałe- 
żyte spełnienie jest istotnie najwłaściwszym 
tytułem i uprawnieniem własności! 

Bez ogródek: z szezarością kolegi wytyka 


mianina*. Zdania te podkreślimy i przyto-i 
czymy w całości (str. 115). 

„Wiaściwy rozdział ziemi, zapewnia: 

jacy najwyższą jaj wydajność i tziz? 

w jej eksploatacyt  najsprawniejszym 

człosykojm społeczeństwa, jest niewątpli- 

via atrybucyą państwa, które odpo- 

wiada za wyżywienie lndności i bez- 

pieezeństwo siedliska narodu. Państwa 

nie może znosić lekceważąccgo stożun- 

ku do ziemi właścieiela i imgernie. gdy 

ten, czy ta z zaniedbania, czy wido- 

6znego bruku patrvotyzmu, poniawie- 

ra tem najświęfszen: dobrem: ogółu. Po- 

lityka agrarna powinna untiejetnie har- 

mowizówać interes prywatny z intere- 


rych poprawiać się winni. „... Jest publi- 
czną tajemnicą, że wiolka własność ezer- 
pie niejednokrotnie rentę gruntową bez od- 


= — 


zdajo wóz ziarna nie nważa prof. Bujak za niepzezę | powiedniego rówfoważnika wysiłku csobi- 
stego...* ws». das w Polsce gbsolutną 


oma śnuniejczoną | Foniecznością staje sie czuwanie woli po- 
E, P> =. 


(Prayp: 


A 
-> a 


z systawu rządów p. Moraczowskiego — gro- danie kontroli Scimu działalność 


ozn e z a 


zm państwa. ktńromn wszakże tamten | mi, jako wytwórców...“ 
wyrsźnie viaien ustępować w przypad- szy właściciel musi sobie w wyobraźni iu- 
kaeh uznanej potrzeby. Ziemia nie ma ‘dzi zasłużyć ma tę wartość dla ziemi, jaką 
w tt względzie innego, sobić równe- | jego na niej przebywanie i uaiejętna, w20- 


p. L. ziemianom zaniedbania i błędy, z któ-. 


m. |wszechnej nad sprawnością właścicieli, zie-_ w 


Zwyczajae (m wiert: nenp.Inb jego mlę'see) K —'60 
układ tsbeiaryczey , 
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sowego tegoż dowództwa. Rozumie się, 
że ta uprzejma propozycya, jaka nie przy- 
szła na myśl nawet „pomysłowym* wia- 
dzom austryackim. została grzecznie i z po- 
dziękowaniem... odrzuconą. 

. Zanim ten list do Was dojdzie, zostanie 
Już wniesioną w Sejmie nowa interpelacio 
do rządu w sprawie tego niestvchanego, a 
żadnymi racyonalnymi wzęłedami nie umc- 
tywowanego krepowania służby  informa- 
cyjnej prasy krakowskiej. Posłowie nasi, w 
świadomości pełnego poparcia opiuti cajn go 
społeczeństwa, niewatpliwie zna na io 
praktyki lokarstwo skuteczyc. Niemniej je- 
dnak, powyższy fakt, stanowi jeden ieszeze 
wymowny dowód, jak konieczna i nilną at 
sanącya stosunków w armii, na które tue 
już skarg podnieśli posłowie różnych adrie- 
ni politycznych i jak knuioeznem jest pode 
1 i zamadn 
wojskowego, który dotąd był wyłączonym 
nawet z pod kontrok gubine'u p. Palori 
skjego, J Ch. 


Bolszewizm w Czechach. 


Wobec faktu, że prasa czeska ipspirowaua 
przez rząd, który chciałby zachować dla 
Czech dobrą opinię u koalicyi, przemileza 
prawie wszystkie objawy, świadczące 0 sze- 
rzeniu się bolszewizmu w Czechach, trzeba 
informacyj o tem szukać w prasie jozacze- 
skiej. 

Najskrzętniej naturalnie notuje wszystke 
w tym kierunku prasa „czerwona“, u której 
można znaleść ezasem odpowiednie infotna- 
eye. Tak wiee „Prawda“, centralny orgen 
moskiewskich bolszewików, w Nrze 16-r5m 
z dnia 26-go stycznia b. r. stwierdza, że 
„w nowej republice czesko-łowackij pro- 
letaryat w swej walee wzorować się będzię 
na walce proletaryatu rosyjskiego. 

Organ komunistów węgierskich „Czorvo- 
ny Dziennik”, wychodzący w Rudapeszeic, 
nisze w. numerze z dnia 4. styczniu: 

"Towarzysz Muna, liyiy prezeg ecńtratrogo 
komitetu czesko-słówackiej grupy komani- 
stycznej w Rosyi, prowadzi intenzywną asi- 
tacyę oraz propagandę idei komunizmu w 
Czechach wraz z towarzyszem Drem Smeri- 
lem (Dr Śmeral był przywódeą lewicy seyii- 
demokratów), s 

Agitacyu ich cieszy się zwłaszcza wielkiem 
powodzeniem s*śród robotników miasta Kht- 
dna, posiadzjąccgo liczne kopalnie węgla, 
oraz huty żelazne. 

Na innem miejsen „Czerwony Dzieumikś 
donosi: Przybyły do Pragi pewien siowak, 
który był obety na zjeździe czesko-słowa- 
ekim socyalnej denokracyj. udziela nam na- 


stępujących informacyj o oświadlezemiu =)- 
cyal-demokratyczinego drlegals Rontnego 


z Moraw. 

Delegat Koutny miał rze: „Wy zados 
socyaliści-qemakraci, powinniście zrozumieć, 
oraz uświadomić sobie to. że proletaryat Mo- 
raw w przeważającej większości jest holsze- 
wiekim*. Na tymże zjeździe przyjety sistit 
wniosek delegats Ronoczka (h. czianka Can- 
tralnego Kemitetn czesko słowackiej ker 
nistycznej 


a 
o 
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rupy w Koszi), w kfórym zuio 


2). „Wieże 


P 


(str. 12 


rowa praca powinny stanowić. Wtedy zawiść 
ludu do ziemi „pańskiej stępieje..* (str. 
124), 

Następują wskazówki. jakich się trzymać 
wini ziemianie w obcowaniu z łudeźn, apel- 
niając posłznnietwoe przodowników w p6- 

stępie roiniczym i orędowników rozwoju 
kultury. Potępia zakusy demsgogów nis 
znających stosunków wiejskich, „dokiryne- 


i 


„ił 


rów“, którzy pragnęliby oświerone ziemień 
stwo odsunąć od współpracy w. uopywateł= 


nianiu i eywilizowaniu chłopa. „Wełny do- 
stęp do Iudu“ — pisze autor na str. 126 — 
„to dobre prawo wszystkich oświeconych, 
a najmniej uzurpować je sobie może przy- 
bysz z miasta, nieświadomy środowiska, w 
stosnnku do stałego wsi mieszkańca, 

Tu wkracza pan L. w dziedziną szkód. ja- 
kie wyrządziła ludowi wiejskiemu agiturza 
demagogiczna. „Socyuizm „polski uży- 
czył sięw opinii pewnych kół naszej Hieli- 
gencyi głównie powtarzanicm  niezmeczo- 
nem, jak to szlachta polska długo w chto- 
pie polskim chama utrzymała”. „Dopiero 
za ery Socyalizmu i jego żywszej akeyi w 
Polsce *) stwierdzić można szybkio z pov ro- 


7 , 
© Autor ma tu głównie na uwadze Fłosuuki 
, Królestwie, „gdzie żrakcya, ludowców „nało_sig 


„GŁOS NARODU" z dnia 1 Marca 1919 roku. 
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się Centralin. Komitetowi przeprowadzenie 
śledztwa w sprawie akcył czesko-siowacki- 
gn kentr-rowcelueyjnego korpusn w Sybervi. 
W szerenach czeskiej soeyżinej demokraryi 
paruje zupelny zamot. Dawre sóryal-domn- 
kratyezne dzienniki. jak „Svoboda, wycho- 
dząca w Kłzdnie, oraz „Tydennis Olomuuc- 
€ky*, wychodzący w Ołomuńcu. przyłączyły 
się do ruchu komunistycznego. Organy dro- 
bnego włościaństwa Tównicź staną na plat- 
formie bolszewickiej. Miasto Hodonin. miej- 
sec przyjścia na świat prof. Massaryka, Wo- 
dza czeskiej kontrrewolucyi, centrum pro- 
letaryatu rolnego, posiada blisko 90% bol- 
szewików. Czynność tow. Muny niezmi R 
niepokoi burżuazyę czeską, która ezuje., 
grozi jej niebezpieczeństwo. dlatego też „ik 
się wszystkimi możliwymi środkami, pod 
różnymi prctekstami, przeszkodzić mu w 
pracy. Okoliezność ta wywołuje silne wzbu- 
rzenie wstód robotników. Metalowcy w Kla- 
dnie oświadczyli, że „życiem swem bronić 
będą Życia i nowość. towarzysza Mu- 
ny*, Związek młodzieży robotniezej cbgał 
Nune swym członkiem honorowym. Czescy 
komuniśei energicznie gotują stę do zjazdu. 
na którym ma być utworzona ezesko-słowa- 
cka partya komiunistyczna. 

| E 


Polaev z Galicyi w wojsku francuskiem. 


Podpi-ani uczniowie szkoły wojskowej pol- 


skic) w Qvintin (Cotes du Nord, France) ośmie- | 


lamy się obecnie donieść, że znajdujemy się w 
szkole we:* `J l ocze may m pier orriiwo- 
ścią powrotu do Wolnej Ojczyzny. Łączymy 
serdeczne pozdrowięnia Sz, Redakcyi, Czytel- 
nikom i Przyjaciołom Waszego pisma, — Dr 


Adolf Nowakowski, Kraków. Waga Jan, Kra- | 
Curenar Józef, Sanok. Sroka Stanislaw, | 


- ków. 
Tarnów. Kaźmierczyk Józef, Jasień- Brzesko. 
kflimoczuk Zygmunt, Winniki-Lwów. Szajna 


Władysław, Sucha. Przeroźniak Maryan, Kra- ; 


ków. Šupka Lojzio, Kraków-Oświęcim. Dobrus 
Wit, Kraków. Pięta Władysław, Kraków IL. 
Gettlich Aleksander, Kraków. Opolski Antoni, 
Rzeszów. Furman Jan, Rrzeszów. Campanati- 
Chrapkiewicz Jan, Rzeszów. Miękina Stanisiaw, 
Wadowice-Pobiedr. Kreyczy Wilh=lm, Twów. 
Watyki Eaward. Lwów. Lachowicz Ignacy, 
Drohobycz. Smolnicki Tańdcusz. Drohobycz. Le- 
der Mieczysiiw, Dobromił. Dydutła Waeław, 
Sanok. Wiśniowski Mieczysław, Stanisławów. 
Tarnawski Leonard, Pleników-Przemyśłany. 
Nowacki Modest, Kamioka Strumiłowa. Say- 
nowicz Władysław, Bystra p. Jordanów. 
Schmalz Edmund, Kra:.-w. Kubik Jan. Jano- 
wice p. Biała. Siarkicwiez Józef, Złoczów. Pa- 
naś Kazimierz, Lwów. Kołodziej Tomasz, Uja- 
mowice. Bartyzel Władysław, Ostrów Sziache- 
eki. LŁepiarski Maryan, Kraków. Silbermann 


Ignacy, Kraków. Koznbek Jam, Zator. Pieka- | 


siewicz Micezysław, Brody. Ludwiezyński Am-| 
toni, Brody. 'Fatlerko Karol, Roczyny-Andry- 
chów. Serwin Franciezek, Słotwina-Brzesko. 
Kmywoń Jan, Ryglice-Tarnów. Karamdyszow - | 
ski lenacy, Gorlice. Wsolak Jerzy, Sambor. | 
Holzbergex Ignacy, Juosław. Zakrexzwski Pr- 
wel, Lublin. Danek Jan. Wojsiceh Siedieeki, 
Kraków. Henryk Byrtus, Lwów-Winniki. Ję- 
drzcjowski Jar, Radomyśl nad Sanem. Leska; 
Wiktor, Kraków-Dębniki. Bochno Teodor, Ja- 
rostyw, uł. Pańska 1006. Cyprian Emil, Kra- 


ków, Dyrekcya kolejowa. Staszko Adam, Cie- | 


szyn-Goleszów. Jarmuła Ignacy, Tarnów. Jan 
Warchoł, Lwów, Ły ezakowska 23. Shsz Jan, 
Kołaczyce Jasło. Dubis Franciszek, Krosno, ul. | 
Źręcka. Jan Rysak, Kraków. Mietelski Leon, 
Zakliczyn ad Dunajec. Myjak Antoni, Zagorzyn- 
Łącko. Dzięciołowski Jan, Stary Sącz. Frelich 
Boleslaw, Stary Sącz. Hadzel Józef, Wopałewi- 
c2-Bielsko. Jenke Stanislaw, Przeworsk. Klus 
Bronisław, Krasne p. Rzeszów. Wołanin Wia- 
rysłnw, Bneżacz. Karandyszowski Ignacy, Kie ' 


caaBy-Gorlice. Kossowski Edward, Lwów, Le 


lewela 15. Zieliński Józef Nowy Targ. 
BREE ME o" |. a= U =<wymme= "eng, 


tem chłopa polskiego chamienie, w pozo- 
rach zarówno, jak i w istocie jego ducho- 
wcj. Soeyalizm utrudnia wprost demokraty- 
zacyę społeczeństwa w Polsce... załamuje 
naturalnv pęd zgodnej pracy wszystkich 
sfer nad ludem i w imię istotnego postępu 
społecznego Polski winien być połączonymi 
wysiłkami wszystkich warstw narodu z na- 
szego środowiska wypieniony'' (str. 127). 

Traine są uwagi p. E. o włożelach rento- 
„wych, o potrzebie szanowania i utrzymania 
fidetkomisw, nawet ponickąd w gospodar- 
stwach kmiecych, albowiem dziedziezenie 
nizjętności rolnych, ciągłość pracy i miłość 
posiadania kawałka ziemi są nader ważny- 
mi czynnikami przy wzmożeniu wypłodno- 
ści gleby i kognetwa narodowego. Natomiast 
jest autor zwołennikiem częściowego Bpan- 
stwowienia lasów. Wywodami o znaczeniu 
włościan w ogólnej wytwórczości rolnej, o| 
potrzebie rozwoju u nich poerueis narodowe- 
go i oświaty u ludu, kończy autor swoją 
pracę, PEzypominając, że z ludn „wyszedł 
Piast i dał początek Polsce“, 

« s s 

Z powyższego luźnie streszczomego opisu 
książki niewątpliwie wyrobił sobie czytel- 
nik zdanie, iż — przeczytać ją trzeba i roz- 
myślać na wywodanń, które zawiera. 

W Mikalieach, styczeń 1919. 

JERZY TURNAU. 


~ni w zasadzie i działaniu od socyalistów. To 
"amo anezyna się w Galicyi przez utwoczekie się. 
lewicowego, skrajnego odłamu ludowców. (Przyp.) 
actora- 


| Od. Wydawnictwa: 

Prosimy o rychłe Odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 


KRONIKA. 
Z miasta. 
AKCYA ŻYWNOŚCIOWA WYDZIAŁU 

APROW. K. RZ. Akcya żywnościowa Wydzia- 
łu aprow. K. Rz. w Krakowie przy czynnej 
pomoey Rady Ludowej w Poznaniu i minister- 
stwa aprów. w Warszawie rozwija się dodatnio 
i zapewnie zupełne pokrycie zapotrzebowania 
ludności naszego kraju do najbliższych zbio- 
rów. Co do cukru, którego zupelny brak ze 
źródeł miejscowych groził katastrofą, zdoła- 
no uzyskać w Poznaniu kontyngent zupelnie 
wystarczający. Przytem nadmienić należy, że 
| z konieczności ostatni przynział składał się 
jeszcze z cukru żółtego, atoli już najbliższy 
przydział zawierać będzie cukier rafinowany, 
co publiczność niewątpliwie z uznaniem przyj- 
mie do wiadomości. 

Wydział uprow. K. Rz. zawarł w Poznaniu. 
również bardzo korzystną umowę o dostawę 
ziemniaków. Umowa, tloprowadzona do sku 
|tku przez naczelnika Wydziału aprow., p. 
| Kacharskiego, zapewnia mianowicie raj 
|naszemu kontyngent około 5 tysięcy wa- 
iwonów, które publiczność nabywać będzie 
„po cenie bardzo przystępnej. Rozdział wspo- 
mniancj ilości ziemniaków zar.adzeno w ten 
sposób, że poszczególne starostwa zgłaszają 
ilość zapotrzebowania, przyczem szczególny 
nacisk położono na zaopatrzenie miast Krako- 
wa i Lwowa, jakoteż powiatów górskich, któ- 
re pod tym wzyledem wykazują szczególnie | 
dotkliwe braki. 

llość 5 tysięcy wagonów pokrywa w znpeł- 
ności potrzeby kraju do nowego zbioru, przy- 
czem pierw sza pomoc nastąpi już w pierwszych 
dniach miesiąca marca. Pierwsze transporty 
ziemniaków uruchomione będą bowiem już w 
przyszłym tygodniu. 

Umowa o mąką chlebową, której 5 transpor- 
tów z Wielkopolski już przydziełono konsumom 
miejskim i starostwom (na potrzeby powiatu), 
zapewnia również zaspokojenie naglącej po- 
trzeby ktaju. Niezależnie od tego kraj otrzyma 
w najbliższym czasie mąkę pszenna po- 
chodzenia zmerykańskiego. Maka ta, w ilości 
167 wagonów, znajduje się już w magazynach 
Wydziału aprow. K. Rz. i rozdzielona zostanie 
na karty, a więc w ten sposób publiczność 
otrzymywać będrie znowu nizkę, której rozda- 
wnietwo ud kilku miesięcy wogóle nie istnieje. 

Ograniczony przydział kaszy nastąpił czę- 
śerowo dla m. Kraków i Lwów, z „dalszych tran- 
sportów otrzymają kaszę jęczmienną kuchnie 
| wojenne i zakłady sferoce w miarę nadejścia 
Sa Kontyegeat kaszy nzyskany w Poznaniu 


wynosi ogółem. 30 wagenów. 

BRAK MIĘSA DLA KRAKOWA.  Docho- 
dzą do magistratu coraz częstsac zażalenia 
za stromy handlarzy i rzeżników krakowskich, 
że władze powiatowe (starostwa) nie chcą ze- 
zwaułać na ładowanie bydła do Krakowa. 
Wskatek tego spada doped bydła rogatego 
ma tutejszą targowieę. Kraków potrzebuje ty- 
godniowo około 800 sztuk, tymczasem w tygo- 
dniu ubiegłym spędzono bydła rogatego tyl- 
ko 682, 3 w tygodniu bieżącym juź tylko 368 
sztuk. W najbliższych niach grozi miastu 
brak mięsa, który wobec braku innych artyku- 
łów stanowić będzie prawdziwą klęskę. 
| Ponieważ niema ustawowych przeszkód w 
obrocie bydła w obrebie kraja, spodziewać się 
należy, że Komisya Rzadzaca wyda połecenie, 
aby przez nieuzaszdniono zakazy władz po- 
wiatowych nie ogładzano miasta Krakowa, 
które musi żywić nietylko własną ludneść, ale 
także uchodźców ze wschodniej Galicyi. 

„OSTATKI ARTYSTÓW TEATRU M. 
SŁOWACKIEGO. Nadzwyczajne powodzenie 

wieezoru czwartkowego i rozchwytanic bite- 
tów na dzisiaj skłoniło inicyatorów wesołych 
Zapustów w teatrze im. Słowackiego do 
powtórzenia ich we wtorek 4-go marca z tym- 
samym programem. Dochód z dzisiejszego 
wieczoru przeznaczyli artyści w całości na 
Schronisko dla bezdomnych. Początek obu 
wieczorów. dzisiejszego i wtorkowego, o godz. 
10, koniee e godz. 12. Pozostałą cześć biletów 
sprzedaje kasa zamawiań. Ceny, wskutek zna- 
cznych kosztów, podwyższone o 50 procent. 
Pp. artystki urządzają we foyer bufet, w któ- 
rym sprzedawać będą zakąski i paczki własne- 
go wyrobu z proc. na bezdomnych. 

KONCERT INAUGURACYJNY KASYNA 
WOJSKOWEGO. W sobotę ània 1 marca od- 
będzie się w salach Kasyna, pod protektora- 
ka pani gunernlowej Gołogórskiei, koncert, 
z którego dochód przeznaczony jest dla wdów 
i sierót po poległych na froncie cieszyńskim. 
Współudział biorą najwybitniejsze siłv arty- 
styczne. — Bilety nabyć można wcześniej w 
sklepie p. Rudnickiego, A-B. 

M'N DRZEWEK OW-T. ŻYWYM Pí 
MNIKIEM W POLSCE. Myśl Związku przy- 
jaeiół drzewek, by taki pomnik postawić, od- 
biła się echem i zaczyna się urzeczywistniać. 
Oto jedna z gmin w okolicy Krakowa zamó- 
wiła 5000 drzewek owoc., by obsadzić drogi 
w parafii, Piękny to początek, godny naśla- 
dowania. Nadto wiele szkół zbiera składki 
ji również tworzy fundusz na pomnik, który 
|będzie niewątpliwie produktywnym. 


| WSPÓŁDZIELCZA ORGANIZACYA HAN- 
DLO JAJAMI. Znaczny przed wojną eksport 
jaj z Polski pozostawał wyłącznie w rękach 
handlarzy, którzy dorabiali się na nim mają- 
tków, nie dbając o rozwój i uszlachetnienie 
produkcyi. W ezasie wojny zainiecyowana zo- 
stała akcya organizowania spółdzielczych „Spó- 
łek drobiu", których w ciągu roku 1918 po- 
wstało 82, a których rozwój odpowiedział w 
zupełności pokładanym w nim nadziejom, a 
dowodem ich sprężystej działalności niech bę- 
dzie fakt, że w pierwszym roku istnienia wy- 
niósł ich obrót towarowy około 20 milionów 
koron, a czyste zyski około 400.000 kor. 
Obecnie założony został Związek Spółek ho- 
dowców drobiu „Jajo“ stow. zar. z ogr. por. 
w Krakowie, który wziął sobie za zadanie o- 
bejmowanie całego towaru, wyprodukowanego 
przez Spółki i zaopatryw anie weń centr konsum- 
cyjnych — w pierwszym rzędzie Krakowa, Za- 
głębia chrzanowskiego i Śląska. Nadwyżki 
przeznaczone zostaną na eksport do krajów 
koalicyi w zamian za dostawy potrzebnych 
w krajy* towarów i materyałów. Ponadto zwró- 
ch Związek baczną uwagę na podniesienie pro- 
dukeyi przecz popieranie hodowli drobiu. 
Odbyte w dniu 22 lutego b. r. założycielskie 
walne zgromadzenie Związku wzbudziło zna- 
czne zaintoresowanie, czego dowodem, że wzię- 
li w nim udział, prócz reprezentantów władz 
rządowych, zastępcy największych organizacyj 
rolniczych. Po uchwaleniu statutu i wyborze 
Rady nadzorczej ukonstytuowała się ta Rada, 
wy::ierająe przewodniczącym prof. Julana No- 
waga, zastęprcami przewodniczącewo dyrckto- 
ra Spółek hodoweów drobiu w Zakliczynie 
Józeta Budzyna i Dra Józefa Raczyńskiego, 


w końci sekratarzem dyrektora „Audrzeja Daj- | 


dę. Dzia!alność swą rozpocznie Związck około 
połowy marea. 

„DGRAŻNA POMOC  APROWIZACYJNA 
DLA UCHODECÓW*, wyczerpawszy wszelkie 
zasoby żywności, a spełniwszy swoje zadanie, 
kończy po iedno-miesięcznej działalności swo- 
jo czynności i zamyka z dniem 1 marca swoje 
binro. Rozdzielono pomiędzy 528 rodzin (par. 
tyi), złożonych z około 2000 osób: 1275.5 klgr. 
mąki, 368 kler. cukru, 19.5 kgr. cebuli, 72.5 
klgr. grochu i fasoli, 85.5 klgr. (kaszy. „79 klgr. 
orysiku (dla dzieci, 
kigr. soli, 3.5 klgr. makaronu, 1.5 kler. mydła, 
|200 klgr. słoniny, 12 kg. kiełbasy, 200 puszek 
konserw, 3.7 kg. świec, 7 chlobów, 24 jaj, 150 
ikg. ziemniaków, wreszcie zapałki. 

Żywność rezdziełano w przeważnej częśri 
za minimalną opłatą, calkiem niezamożnym 
bezpłatnie, resztę za zwrotem kosztów, za- 
wsze na zasadzie przedstawionych legityma- 
cyj. Kwoty, zebrane ze zwrotu kosztów, obró- 
cono na zapomogi dla najbiedniejszych uchodź- 
ców. 

Dziękujemy najserdeczniej imieniem uchodź- 
ców wszystkim  ofiaroduwcom, pp. staroście 
Studzińskiemu, dyr. Lcbodyńskiemu i dyr. 
Kniczyckiemu, jak również pp. słuchaczkom 
uniwersytetu Trąmpezyńskićj f Kubiczkównej, 
codziennie prowadzącym uciążliwą pracę roz- 
działu i wydawania żywności, oraz paniom 
dyżurnynt ż ramienia „Komitetu obrony kre- 
sów wschodnich" i p. ofieyałowi „Kurnikowj, 
niosącym im w tem pomóc. 

Prof. Dr ©ftechanowski m, p., przewodniczą- 
cy Komitetu ratunkowego dlń Lwowa; prof. 
Pagaczewski m. p, za „Pomoc aprowizacyjną". 

NIE BYŁO NOWYCH REWIZYJ NA KAZI- 
MIERZU, Wobec podanej przez niektóre dzien- 
niki krakowskie wiadomości, że na Kazimie- 
rzu znowu, po masowej rewizyi, odbyła się 
nowa rewizya, przyczem miano znaleźć prze- 
szło 200 karabinów, Maynen w piwnicy gma- 
chu kahału, dyrekcya * policyi oświadcza, że 
żadnej nowej rowizyi w tej dzielnicy nie było | 


i tem simem nie znaleziono żadnych 200 kara- | 


binów. 

NAPAD NA RZEŻNIKÓW. Wo środę trzech 
rzeźników z Piasków Wielkich jechało szosą 
z Podgórza w stronę Pychowic. Koło Rząski 
napadło ich 5 bandytów, którzy zaczęli wóz 
ostrzeliwać, tak, że wszystkich jadących ra- 
nili w nogi. Ranionym zabrali 40.000 koron 
i zbiegli. 

ZAKAZ JAZDY NA ALEI 3 MAJA. W myśl 
rozporządzenia magistratu z 4 kwietnia 1942 
r. zakazaną jest w czasie od 1 marca do 1 
listopada jazda wszelkimi motorowymi woza- 
mi (jak samochody, motocyklo i t. d) na cr- 
łej Alci 3 Maja na Błoniach wzdłuż parku Dra 
Jordana i toru wyścigowego. 


Z Polski i ze świata. 


NA RZECZ INWALIDÓW WOJSK POL- 
SKICH. Dnia 3 marca b. r. odbędzie się w Za- 
kopanem w salonach Zakładu Czerw. Krzy- 
ża (b. Zakładu Dr Ch aca) wielki raut z tań- 
cami na rzecz inwalidów wojsk polskich i bez- 
płatną „Poradnię“ dła piersiowo chorych w Za» 
kepanem. Przygrywać będzie znakomita orkie- 
stra wojskowa 2 p. p. strzelców podhalańskich. 
Komitet rautowy reprezentują pp: generałowa 
Halłerowa, hr. Tarnowska, ŚSzezeniow:ka, Dr 
Danielska, generał hr. Szeptycki i pułk. Gali- 
ca. Komitet zwraca tą drogą uwagę, że osoby, 
które nie otrzymały zaproszeń, a pragną wziąć 
udziął w raucie, mogą zgłosić się po zaprosze- 
nia do Dra Lasioty w Zakładzie Czerwonego 
Krzyża. do poniedziałku godz. 12 w południe. 
Raut zapowiada się niezwykle interesująco i 
wspaniale, przyniesje też zapewne poważny do- 
chód na tak piękny cel. 

CZAS LETNI WE LWOWIE. Uwzględniając 
uciążliwości, spowodowane brakiem oświetlenia 
w mieście, wprowadzono we Lwowie czas le- 
tni. Na wszystkich zegarach lwowskich posu- 
nięto ubiegłej nocy o godz. 12 wskazówki 
wszystkich zegarów o jedną godziną naprzód. 


starców i chorych), 12. 


NOWE LISTY OTWARTE DO P. ASCHKE- 
NAZEGO. Ze Lwowa donoszą: Wydział Towa- 
rzystwa galic. konceptowych urzędników skar- 
bowych, jakoteż Ioinitet narodowy kolejow- 
ców-Polaków, wystosowały również do p. 
Azchkenazego list otwarty z żądaniem, aby Ze- 
chciał podać nazwisko owego radey skarbowe- 
go, oraz owych kolejowców, o których wspo- 
minat w memoryalo, że brali udział w listopa- 


dowych  rozruchach antyżydowskich. P. A- 
schkenaze nie uczynił jeszcze zadość tej 
prośbie. 


ZE SKAWINY donoszą nam: W niedzielę 
d. 25 b. m. odbył się wiec obywatelski dla pro- 
pagandy polskiej pożyczki państwowej. Nie 
trzeba było wielkich wysłków i argumentów, 
bo obywatelstwo tutejsze, rozumiejąc potrzebę 
Ojczyzny, jak również własny interes, uchwali- 
ło jednomyślnie (prócz pewrej czerwonoj je- 
dnostki, na której wystąpienie przeciw pożycz- 
ce odpowiedziano należycio) subskrypcyę naj- 
usilniej popierać. Wzruszającym momentem by- 
ło oświadezenie ubogiego mieszczanina Kiełbn- 
sa, powstańca z r. 1863, który subskrybował 
cały swój zaoszczędzony kapitalik w sumie 
1000 kor..; nie brakło i kontrastów, bo oto bo- 
gaty tutejszy handlarz skór, L. Spielmann, któ- 
rego, nawiasem mówiąc, gmina tutejsza przez 
cały czas wojny reklamowała od wojska jako 
gospodarza tolwarku gminnego, wystąpił z szu- 
mnem oświadczeniu, iż także subskrybuje 1000 
kor. — Subskrypcya postępuje świetnie, bo już 
nazajutrz po wiecu złożono w tut. Tow. poży- 
czkowom około pół miliona koron. Samo Tow. 
pożyczkowe subskrybowało 200.000 kor., zaś 
gmina 50.000 kor. Posypały się też ofiary na 
skarb polski w postaci złota, srebra, medali 
it. p. Znamiennym jest fakt, że najubożsi ofia- 
rowują wszystko, co mają, gdy natomiast zna 
ine są w mieście jednostki, wysiadujące na zło- 
ie, jakby w mniemaniu, że go jeszcze przyro- 
śnie. Nie wątpinmy, że w owych zbieraczach 
złota „na pamiątkę* odezwie się sumienie naro- 
dowe. Dobadźcie z żelazem  obitych kufrów 
zapleśniałe mieszki! ztóżcie je dla świętej spra- 
wy! Ojczyźnie dopomóżcie — po sobie za3 Z0- 
stawicie trwal} pamięć i wdzięczność u po- 
kolen. 
I 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 


„EROS I PSYCHE“ niedzielny koncert, który 
zapozna publiczność najpierwszem dziełem pol- 
skiej twórczości operowej, zapowiada się bardzo 
interesująco i niezawodnie ściągnie do sali , s 
koła" tłumy publiczności. .Kres i Psycho“ L. 
Różyckiego, które od dwóch Tat jest w repertua- 
rze scen.niemieckich, a w zeszłym roku wywołało 
w Warszawie rzadko spotykany entuzyazm i u- 
znanie dla autora, wykonane będzie w Krakowie 
przez rtajlepsze siły wokalne naszego miasta we 
fragmentach, tworzących całość ideową i mazv- 
ezną. — Bilety do nabycia u J. Rudnickiego, Li- 


nia A-B. 

KONSUM PROFESORÓW W KRAKOWIE za- 
wiadamia, że zwyczajne wałne zgromadze- 
nie członków odbędzie się w niedzielę 9 marca 
o godz. 10, ewentualuie 11 rano, bez wzglądu na 
komplet, w sali konferenc. gimn. Sobieskiego. 

W _POWSZ. ZWIĄZKU ART. POLSK. Szwital- 
na 2t, nastąpi zmiana „Wystawy“ w niedzielę 
2 marca. Nadesiali prace: Brzeziński, Czajkowska, 
Fabiański, Heyukawski, Jast, Kamocki, Klimow- 
FA 2 Semiak b oiia, dk Ofeś, 

as asi 'usachowś! 
nowiki, Za Zielińska.” 
BIURO POŚREDNICTWA PRACY. Zarząd Zwią- 
zku stow. katol. stróżów, robotników i służby do- 
morwej podaje do wiadomości, że na mocy swej, 
koncesyi pośredniczy w przyjmowaniu stróżów k 
służby w biurze przy ul. Źwierzynieckiej ł. 7 
w Krakowie. Zgłoszenia przy pa się od godz. 
9 rano do 12 w południe i od godz. 2 do 8 wie- 
5 «zór, z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Wiadomości kościelne. 


WSPÓLNA ADORACYA MĘSKA Najświętsze 
go Sakramentu w kościele Ś8. Felieyanėi na, 
Smoleńsku odbędzie się 2 marea b. r. w niedzielę | 
od godz. 3—4 po południu. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słorze<izgei 


Sobota: „Kra interesów" J. Benavente. 

Niedziela: opoł. „Głuszee* St. Krzywo- 
szewskiego; wieczerem „Artykuł 264* K. Za- 
lewskiego. 


PRapzziuar kojskiewo tcalru zowsztzdnere. 


Sobota: Fopoł. dla młodzieży szkolnej „Cho- 
ry z urojenia“; wieczorem „Oj mężczyźni, imęż- 
czyźni:" 

Nizdziela: O godz. 
zary*; wieczorem „0j, mężczyźni, mężczyżni!** 


| 
= 
| 


3 popoł. „Damy i hu- 


ISTNY KAPRYS NATURY! 
WYRWIDĄB, WALIGÓRA alba LONGINUS 
WSPÓŁCZEŚNY ! 

Zbledną z podziwu „Czarre Maski“, „Tuo- 
misty“; „Cyklopy*t!! 

Już jedzie do Krakowa. 


Biecine ogniki, 


dramat z życia Warszawy — oto najśwież- 
szą atrakcya, wyświetlana obecnie w Kinie 
„Opieka, Film ten, wprowadzający widza 
w tajniki życia wszystkich warstw wielkiej 
Warszawy, posiada nadto wskutek nadzwy- 
czaj starannej i bardzo gustownej reżyse- 
ryi oraz znakomitej gry znanych artystów 
polskich: Węgrzyna i Bruczówny wielką 
wartość artystyczną. Bardzo niskie ceny bi- 
letów wstępu, oraz humanitarny cel, jakie- 
mu to kino służy, dają każdemu możność 
i nakładają moralny obowiązek zobaczenia 
tego arcydzieła. 


Krakowski Zakład Witrażów : 


oszkleń artystycznych i mozaiki 


i $. G. ZELEŃSKI 


W 


Zygmunta Krasińskiego 23 


KRAKOWIE —— Aceja 


j tano interpelacye: 


j 


Paweł Wegener, 


jest to odrębne hasło filmowe. a świat caly 
oczekuje pojawienia sic nowego obrazu. Eta- 
pami twórezości Pawła Wegenera są obra- 

„Student z Pagi“, niezapomniany Go- 


lem“, „Wesele króla gór“ i „Jogi“, fakit 
indyjski. Wszystkie te filmy opierają się 


na pieriastku fantazyi } przynoszą zawszą 
nową sensieyę, dając za każdym razem rze 
czy dotąd nie widziane. Wszystkie one ma- 
ja przepiękną wystawę, nieporównane zdję: 
cia i są niedoścignionemi kreacyami zna- 
komitego autora. rczyżcra i odtwórcy w je- 
dnej osobie — Pawł. Wegenera, oraz jega 
świetnej partnerki, rosyjskiej tancerki Li. 
dyi Salmonowej. Film grany właśnie obo- 
cnie w „Uciesze* p. t. NIEZNANY GRAJEK 
stanowi jedno z najzuakomitszych ogniw 
tei, jedynej w swoim rodzajy twórczości. 
W programie bieżącym .Ucicchy* znajdn- 
jemy ponadto nadesłane świeżo wprost z Pa- 
ryża zdjęcia, ukazujące uczestników konfo- 
rencyi p 


WEW a PAW a 


ss PRALNIA CHEMICZNA 
„WISŁA I ART. FARBIARSIA 
Kraków, Podgórze, tel. 1496. cii 


FILIE: Kraków, Grodzka 42. Karmelicka © 
Długa 11a. Zwierzyniecka 15. 
Bietła 37. Podzórze, Nadwiślańska 8. 


| O | 


Dalsze wyroki na lichwiarzy. 


L Wyrokami sądu kraj. karnego w Krakowie 
zasądzeni zostali: ‘Izaak Dehrfeld, kupiec w Gdo- 
wie, za cukier na 6 tygodni ścisłego aresztu, cb9- 
strzonego i twardem łożem i grzywną 10.000 
kor.; Jetti Barberowa recte Rednerowa, kupcowa 
7 Cieżkowic, za mydło, na 3 tygodnie ścisłego a 
resztu z 1 twardem łożem i grzywną 2000 kor.; 
Józef Wyrobiee, rzeźnik z Krzeszowic, za wędli- 
ny, na 3 tygodnie i 1 twarde łoże; Chaim Lewko- 
wicz, kupiec w Szczakowej, za materyały na u- 
branie, na 3 miesiące ścisłego aresztu i grzywnę 


2000 kor., oraz na przepadek towaru. 

„A. Wyrokami sądu pow. kar. w Krakowie zasĄ- 
dzeni zostali: Stanisław Drobner, kupiec w Kra 
kowie, za sprzedaż ciężarków gimn. po nadmiar- 
nych cenach na 3 tygodnie aresztu i grzywną 
15.000 kor.; Estera Himmełbau, antykwaryuszka 
w Krakowie, wl. św. Jana, za sprzedaż Atlasu pa 

wygórowanej cenie, na 14 dni ścisłego aresztu Í 
prr 2000 kor.; Markus Klausner za tytoń na 

tygodnie aresztu i przepadek skonfiskowancjo 
tytomiu; Jakób Bernstein za ziemniaki na 3 tyg )- 
dnie aresztu i grzywnę 8000 kor.; Feigla Vogt: l- 
singer za sprzedaż pomadek po wygórowanych 
cenach na 18 d dni aresatu i grzywnę 1006 ker.; 
Jeremi Wiśniewski, aptekarz w, Krakowie, za 
sprzedaż lekarstwa po wygórowane] cenie na Ì3 ty- 
pa areszta i grzywnę 18.000 kor.. Andrzej 

ma, piekarz w Krakowie, za sprzedaź chłęda 
po nadmiernych cenach na 14 dni aresztu i gizy- 
wone 2800 koron. 

Tit. Wyrokami sądu pow. w Bochni zasądzeni 
zostali: Kunegunda Samkowa, kupcowa w Bochni, 
za sprzedał mydła po nadmiernych cenach na t 
miesiąc ścisłego aresztu i grzywnę 4000 kor.; Ja- 
kób Klein, kupiec w Bochni, za sprzedaż rusztu 
ge pieca po wygórowanej cenie ha 14 dni aresain 

i grzywną 2608 kors; Jam Wilk, gospodarz i córka 
tegoż Irema Wilk z Uścia Solnego, za sprzeda 
ztemniaków po wygórowanych cenach. piczwszy 
na 2 miesiace aresztu i grzywnę 5000 kor, druga 
zaś na 14 dni aresztu; Anna Gutowa z Pogwiadn- 
wa za sprzedaż mleka po wygórowanej cenie na 
4 tygodnie. 


fa a nn 


Obrady Sejmu Polskiego. 


Warszawa. (P. A. T.) Dzisiejsze 1-5 4 
czenie Sejmu rozpoczęło się o godz. 5 pop. 
Po udzieleniu urlopu kilku posłom odczy- 
pr Rączkiewicza 
i tow. w sprawie wydania przez krakowskio 
dowództwo gen. zakazu rozmów telefani- 
cznych między Krakowem i Warszawą, p 
Niedziałkowskiego w sprawie tworzenia się 
przy wojsku polskiem rosyjskich oddziałów 
partyzanckich i kilka innych interpelacyj. 

Następnie odczytano wnioski. które przy- 
dzielono komisyom. 

- Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego pos. Halpern oświadczył, że Ea) 
doksyjna ludność żydowska nie 80! pu 
się z wezoraiszymi wywedami p. Pryżue 

go (huczne brawa) i iz jego pożałowania ga 
dnem wystąpieniem w tej izbie, Morwca +- 
bolewa nad dotychczasowem nieporozumi»- 
niem między ludnością żydowską i polsko, 
potępia każdy czyn i słowo, które ma na 
celu niedopuszezenie do porozumienia. 


SPRAWA ODBUDOWY KRAJU. 

Izba przystąpiła de porządku dzienneso: 
drugie czytanie projektu ustawy w sprawia 
wydawania drzewa budutcowego do odku- 
dowy zniszezonych gospodarstw. 

Referent większości komisyi pos. 5 ta r- 
kiewicz motywował konieczność uchwa- 
lenia ustawy i oświadczył. że w komissi 
starły się dwa poglądy. Jeden żądał odtu- 
dowy zniszczonych budynków przez pań- 
stwo, drugi zaś stanął na stanowisku. źe 
ciężar odbudowy musi być włożony na Psr- 
ki samopomocy spolecznej, a państwo mia- 
łoby przyjąć na siebie obowiązek udziela- 
nia pomocy w poradzie żechticzaej, a nie 
finansowo. Wyrazicielem drugiego pogladu 
był przedstawiciel rządu. Na posiedzeniu 
komisyi przyjęto od art. I. ust. a) popra- 
wkę wiceministra skarbu, następująceza. 
brzmienia: „aby (obok drzewa, wydawaze- , 
go na odbudowę wsi. miast i miastecack.- 
na rachunek skarbu państwa) wydawane też 
było drzewo na warunkach szczególnie ul- 
gowych. Poprawka ta łączy samopomoc Te 


wykonuje wszelkie oszklenia do kościołów na możliwie najniższych 085424 
repsracya witraży i oszkleń, uszkedzonyon wskutek działań wojne 


Zwracamy uwagę, że do oszkień artystycznych ramy Są zhr- 
teczne, za eenę ram można mieć skromna oszkla nie arty stycz:e. 


Nr. 46. 


+ 


dnuśżci z poemocą rządu. 


przedstawicieli. Zebranie subkomiieka wy- 

Pœ, Bryl domaga się skreślenia słów: |znaczeno ua piatek 28 b. m. Zgłoszone w 
„ha warzukach szczególnie ulgowych , Imo- | ciągu dysknsyt wnioski odstąpiono subkonii- 
tywujae swą pomawkę tem. że dotad od- | tetowi. Sa one nastepujace: Wniosek klubu 
budowano zaleuwie 80% ziiszczonych bu-|P. $. Le Klub pesłów P. S. L., stojąc na 
dynków. reszta zaś o wlasnych środkach | grupcie głębokiej wiary, że istnienie Sej- 
odbudować się nie może, państwo zatem |mu i jego znaczcnie i powaga w Kraju jest 
winuo tu przyjść z pomoca, tak jak to się| najcenniejszym, niezem nie zastąpionym 
dzieje we Fraucyi i Belgii. skarbem narodu, że przeto żadne względy 

Min. roln. Janicki staje na stano- | natury doraźnej nie mogą skłonić przedsta- 
wisku większości komisyi. Ministerstwo nie | wicielstwa ludowego do narażenia na 
miało dotąd upoważnienia do wydawania | szwanE powagi prawnie obieralnego Sejmu. 
drzewa z lasów darmo, tylko na warunkach | klub posłów P. S. L. w sprawie dopuszcze- 


ulgowych. Mowca przedstawia stan lasów | nia członków Rady Ludowej w Poznaniu do; 


państwowych i prywatnych w Królestwie | Sejmu wnosi, aby wprowadzenie jakichkol- 
Poiskiem. Do odbudowy w Królestwie Pol-| wiek osób, nie obranych na podstawie o- 
skiem potrzeba będzie okolo 10 milionów | gólnej ordynacyi wyborczej zasadniczo u- 
m? drzewa budulcewego, a w tym celujchylić i podjąć natychmiast przeprowadze- 
trzeba będzie wyciąć przynajmniej 16 mi- | nie wyborów w tej części Poznańskiego, 
licnów m? drzewa. Z lasów państwowych |gdzie to się okaże technicznie możliwem. 
uie można tej ilości uzyskać, brakującą | W razie nieosiągnięcia zgody komisyi kon- 
ilość należy uzyskać z Niemiec, które wy- | stytucyjnej na to stanowisko klub posłów 
wioziy z kraju 40 milionów m° drzewa. P. 8. L. żąda uznania votum mniejszości i 
Pos. Diamand oświadcza. że w spra- przekazania dyskusyi na plenum Sejmu. 
wie tej Minien wyjaśnić minister skarbu,| Wniosek posła Daszyńskiego: 
jak daleko może iść nasza hojność. Z chwilą wejścia do Sejmu przedstawicieli 
W dalszej dyskusyi przemawiali pos. Sto- | byłego zaboru pruskiego staje się Rada Na- 
lavaki, Kiernik, Witos i Krężel. czelna Ludowa organem administracyjnym 
Min. skarbu Englich wyjaśnia, że | rządu republiki polskiej. 
szkody wynoszą kilka miliardów marek,| Wniosek pos. Marka: Komisya konsty- 
skarb państwa zatem chwilowo nie jest w | tucyjna wzywa rząd. aby przystąpił natych- 
możności olbrzymich sum wydawać bez | miast do rozpisania wykorów w myśl ordy- 
uszczerbku innych celów. Minister uznaje, | nacyi wyborczej z dnia 26 listopada r. ub. 
ża państwo powinno pospieszyć z pomocą |w tych okręgach zaboru pruskiego, które 
dla zniszezonych wsi i miasteczek, które juź | są wolne od wroga. 
do odbudowy przystąpiły. Na drzewo bu- Wniosek pos. Zagórskiego: Ziemie 
duicowe minister gotów jest wyasygnować 


byłego zaboru pruskiego są integralną eac- 
cią Pzeczypospolitej. polskiej. Wobec mie- 
przeprowadzenia w tych ziemiach wybezów, 
sejm poleca rządowi natychmiastowe roz- 
pisanice wyborów na podstawie ogłoszonej 
ordynacyi wyborczej. Do czasu przeprowa- 
dzenia wyborów czionkowie Naczelnej Rady 
Ludowej są wprowadzeni do Sejmu jako 
natychmiastowi posłowie. 

Wniosek pos. Bardla: Sejm zwraca się 
do Naczelnej Rady Ludowej, jako tymcza- 
lsowej władzy rządzącej na ziemiach pol- 
skich z pod zaboru pruskiego: a) aby na 
tych obszarach ziem polskich, które jarzma 
pruskiego zrzucić jeszcze nie zdołały i wsku- 
tek tego wybory do Sejmu ustawodawczego 
wobec przepisu ustawy odbyć się tam nie 
mogą, zarządziła przeprowadzenie wyborów 
posłów przez zwołane wyłącznie w tym celu 
zgromadzenia członków stowarzyszeń poli- 
tycznych i społecznych, oświatowych i go- 
spodarczych, tamże isiniejących, przy zasto- 
sowanin zasady, że na 50.000 ludności pol 
skiej przypaść ma jeden poseł. Weryfika- 
cya tych mandatów poselskich pod wzglę- 
i dem zormalnym i rzeczowym należy do Sej- 
'mu. Mandaty poznańskie przez Sejm za wa- 
'¿ne uznane, trwają tylko do czasu prze- 
prowadzenia wyborów na podstawie obo- 
wiązującej ordynacyi wyborczej. b) Aby na 
tych okszarach ziem polskich, które się już 
z pod władzy niemieckiej uwolniły, zarza- 
dziła niezwłocznie przeprowadzenie wyboru 
| posłów do Sejmu ustawodawczego na pod- 
stawie obowiązującej ordynacyi: wyborczej. 
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uatvchiniast 20 milionów marek. 
Marszałek poddaje wniosek o odesła- 
nie projektu do komisyi pod głosowanie. Zaj 


wnioskiem głosowali tylko socyaliści i P. | Dlaczego gen. Haller nie przyoywa? 


S. L. Wniosek npadł. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski“ ogła- 
sza wywiad z podpułkownikiem Marchalle, 
który przybył do Polski, wysiany przez fran- 
cuskie ministerstwo wojny dla przygotowa- 
nia środków komunikacyjtych i aprowiza- 
cyi dla wracających z Francyi wojsk pol- 


pp. Dębski, Gałka, Krzywkowski, Grabski, 
który zgłosił poprawkę do art. Ł ust. a) za- 
miast słów: ałbo „na warunkach szczegól- 
nie uleowych', wstawiono słowa: „do wy- 
sokośei stwierdzonej szkody wojennej”. 
Referent większości Btarkiewiez 


„gi i do tego jeszcze nie okupowany. Do 
tego dochodzi jeszcze ta okoliczność, że 
Niemcy, będący specyalnie wrogo usposo- 
bieni wobec Polaków, niewątpliwie będą 
się opierali przewczowi przez ich ziemie 
wojsk polskich. W kwestyi tej będziemy 


zgadza się na powyższą poprawkę. oraz na 
wniosek dodatkowy p. Witosa: „ustawa ni- 
niefsza przestaje obowiązywać skoro wy- 
dana będzie ogólna ustawa o odbudowie 
kraju, 

W głosowaniu nchwalano projekt 
z poprawką p. Bryła przy wstrzymaniu się 
od głosowania socyalistów. Uchwalono ró- 
wnież poprawkę p. Grabskiego, oraz wnio- 
sek dodatkowy Witosa, wreszcie, przyjęto 
calą ustawę w trzeciem czytania en bloc. 


WŁOCHY UZNAJĄ RZĄD POLSKI. 

Marszałek odczytał pismo od przed- 
stawicieła włoskiej misyi ententy de prezy- 
denta ministrów, brzmienia następującego: 

Warszawa, 27 lutego 1919. Panie 
Prezydencie! Stosownie do tylko co otrzy- 
manej instrukcyi telegraficznej mam za- 
szczy$ z. prawdziwą przyjemnością uwiada- 
mić Waszą Ekscelencyę. że rząd krółewski 
uznaje oficyałsie rząd polski. Rząd mój był 
głęboko uradowany. że Polska odzyskała 
stanowisko swoje wśród narodów wolnych 


| 
Otwarto na nowo dyskusyę. = 


skich gen. Hallera. Omawiając przyczyny konferowali z Niemcami w Poznaniu, do- 
nieprzybycia dotychczas tych wojsk wska- kąd udaje się w piątek misya ambasadora 
zał podpułk. Marehatle, że jedyną przyczy-, Noulensa, wreszcie chodzi o przygotowanie 
ną były techniczne przyczyny transportu, : odpowiedniej liczby wagonów i prowiantów 
przeewszystkiem bowiem potrzeba mieć o-, dla tak'wielkiej liczby wojsk, gdyż projek- 
kręty, a następnie epracować plan przeja- towane jest przybycie dwóch dywizyi, 

zdu do Gdańska po.drodze nieoczysaczonej | Słyszałem wprawdzie o różnych pogło- 
jeszcze z min, majtrudalejszą jednakże bę- skach, rozsiewanych w prasie, o rzekomych 
dzie droga z Gdańska da Wazsszawy, musi- j przeszkodach powrotu wojsk gen. Hallera, 
my bowiem wziąć pod uwagę, że droga stwierdzam jednak z całą stanowczością, że 
prowadzi przez kraj mie tylko nie sprzy- wswystkie te wiadomości bez wyjątku są 
mierzony, albo neutralny, ale wręcz wro- | zmyślone. 


Koalicya grozi okupacją Niemiec. 


Hamburg. P.A.T. Według ostatnich wiado- 
mości ną razie wstrzymane  demohilizacyę 
węjska angielskiego. Podobno w kołach de- 
cydującyech ewtenty z powodu ostatnieh roz- 
ruchów w Niemczech istnieje zamiar obsa- 


zyę do Niemiec. W tej sprawie pisze „Daily 
Chronicle": Wszczęcie ofensywy przeelw Fo- 
lakom te rzucenie w twarz rękawicy naj- 
wyższej Radzie wojennej sojuszników. Je- 
żeli Rada najwyższa uchyli czoło przed tym 
faktem i nie da marszałkowi Fochowi peł- 
momocnictwa do zawarcia rychłej i skute- 


i niepodległych i wyraża ojczyźnie Pańskiej |dzenia Berlina, a nawet wogóle całych Nie- 
jak najgorętsze Życzenie osiągnięcia przez | miec, 

nią dobrobytu i rozwoju. Rząd mój życzy z 
całego serca, aby węzły sympatyi i przyja- 
źni, łączące od szeregu stuleci obydwa na- R - 3 
rody we wszystkich fazach życia history-| Lozanna. P. A. T: Omawiając wiadomość, 
cznego trwały na niewzruszonych podsta- że Niemcy mieli rozpocząć ofensywę prze- 
wach dla wspólnych stosunków między dwo- |ciw Polsce pisze „Daily Graphie': „Ententa 
ma krajami i tak już zbratanymi dzięki nie- | ponosi wieiką odpowiedzialność wobec Pol- 
zwykłej wprost wspólności naszej sławy, na- |ski i powinna „postąpić stosownie do tego. 


Niemcy prawokuią koalicję. 


‘kowej i wschodniej 
| szwank przez 


eznej ugody, to jej władza w Europie środ- 
będzie marażona na 
powstanie nowej hecamoafi 
‘Niemiec. A wszakże walczyliśmy o to, aby 
położyć kres tej hegemonii. W takich wa- 
runkach żaden związek narodów nie stanie 
się prawdziwą ligą i nie zażegna cewentual- 
ności dalszych wojen. Zdaje się, że powin- 
niśmy zmusić Niemcy do spełnienia no- 
wych warunków rozejmowych lub również 


szego męczeństwa i zmartwychpowstania. | Sojusznicy posiadają broń niezawodną, mają Owy 
siłę. Doskonałe ich położenie poawala im,!domagać się kosztem Niemiec nowych do- 


Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, zape- a 
ewentualnie ua szybką i skuteczną inwa-, datkowych rękojmi. 


wnienie najszezerszego szacunku i poważa- 
nia. Monkagna. 

Pismo to przyjęła Izba hucznerhi brawami 
i okłaskami. 

Marszałek wznosi okrzyk: Niech żyją 
Włochy ! który Izba trzykrotnie z cntuzya- 
zmem powtarza. 

Izba uchwala następnie wniosek p. K or- 
fantego wysłania depesz powitalnych 
do parlamentów: włoskiego, angielskiego 
i franenskiero. 


MONETY POLSKIE. 

W końcu przystąpiono de drugiego czy- 
tania ustawy o jednostee monetarnej. 

Po przemowie rełerenta p. Rrząda 
i wyjaśnieniach ministra skarbu Englicha u- 
chwalono ustawę w drugiem, trzeciem czy- 
taniu, następnie en bloe. 

Ustawa ta brzmi : 

I. Jednostka monetarna polska ma na- 
zwę złoty, którego setną czość nazywa 
sie grosz. 

JI. Dekret z dnia 5 lutego 1919 w spra- 
wie jednostki waluty polskiej wehyla się. 

Posiedzenie następne Sejmu odbędzie się 
we środę o g. 4 po południu. 


0 przedstawicieli Poznańskiego. 


Warszawa. P. A. T. Komisya konstytucyj- 
na pod przewodnictwem pos. Sey dy obra- 
dowała wezoraj w dalszym ciągu nad sprawą 
przedstawiełełstwa  dziełnicy pruskiej w 
Sejmie. Cclem rozpatrzenia wniosków wy- 


brano subkomitet z siedmiu członków, de gaci ukraińscy wyjechali wczoraj wieczorem 1 
którego kluby poszezegółne wyślą swoich je gł 6 do Chodorowa, aby naradzić się z trosinem, Odelanowem 


Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kropiełnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
obrazy do oliarza. 0000000 Po cenach najniższych poleca: 


| ny od półnecy nieprzyjaciel po walce opuścił 


tczłonkami rządu ukraińskicgo i z gen. Pe- 
fiłurą. Misya aliantów oczekuje odpowiedzi. 
Warunki na jukieh nastąpiło prowizoryczne 
wstrzymanie kroków woiennvch obowiązują 
dalej, to znaczy, nie mogą być rozpoczyte 
kroki nieprzyjacielskie zanim na 12 godzin 
przedtem nie zostanie zawiadomiona misya 
koalicyjna. 


Ruch kolejawy Przemyśl-Lwów. 


Przemyśl. (P. A. T.) Ruch kolejowy mię- 
dzy Vrzemyślem a Lwowem jest dzisiaj nor- 
malny. Pociągów nie ostrzeliwano. 

Komisya  rozejnowa urzęduje 
w Przemyślu. . 


Wojna z Niemcami. 


Poznań. P. A. T, Komunikat głównego do- 
wództwa wojsk polskich z 28 bm. Grupa 
północna. Na większej ezęści frontu zupełny 
spokój, jedynie pod Tarkowem i Jeżewem 
na Kujawach nieprzyjaciel przez całą noe o- 
strzeliwał nasze posterunki, a pod Nakłą o- 
strzeliwał minami Paberk. 

Grupa aachodnia. Z wyjątkiem drobnych 
utarczek z patrołami niemieckimi pod Kol- 
nem i Bobtowem na całym froncie spokój!Na 
Zi Kopaniekim zawario rozejm. Pod 

esznem rzadka strzelanina kulomioców nie- 
mieekich. e” 

Grupa południowa. 


Wałki na wschodzie 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
neralnego wojsk polskich z dn. 25 bm. 

Litwa i Białoruś. Grupa gen. Twaszkiewi- 
cza. Na całym froncie okustronna działalność 
wywiadowcza. (irupa gen. Listowskiego. 
Nasze oddziały pod przewodnictwem majora 
Łuczyńskiego zajęły Drohiczyn. Oskrzydlo- 


miasto i wycofał się do Jadowa. 

Wołyń. €rupa gen. Śmigłego-Rydza. Po- 
tyczki patroli wywiadowczych na północ od 
Poeryczki i koło Twerdyj. | 

Galicya wschodnia. Zawieszenie broni. 

W zast. szefa sztabu gen. HaHer pułk. , 


Kodlicya proponaje układ z Rusinami, 


Lwów. P. A. T. Misya koalicyjna we Lwo- 
wie postawiła delegatom polskim i ukraiń- 
skim warunki zawieszenia broni, które uło- 
żyła. Misya aliantów dała stronom wałczą- 
cym cztery dni do namysłu licząc od dnła 1 
marca godżiny 3 rano. Przed dhiem 5 marca 
godz. 8 rano kwestya będzie zadecydowaną. 
Ta decyzya będzie prowizoryczną i mieć bę- 
dzie znaczenie tylko do chwiłi, kiedy kon- 
ferencya pokojowa załatwi definitywnie 
sprawy polityczne i terytoryalne. O tem zo- 
staną zawiadomione misye koalicyjne. Dele- 


dalej 


Pod Rawiczem, Ju- 
i Krotoszynem nie- 
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„GLOS NARODU” z dmia 1 Marea 1919 roku. 


przyjaciel w dalszym ciągu ogniem kulemio- 
tów niepokoi nasze posterunki. Pod Te- 
klinowem i Ligotą odparto patrole niemie- 


ekie, które wbrew miejscowemu rczejmowi 


nacierały na nasze posterunki, 


Litwa żąda samodzielności. 


Berno. P. A. T. Litewskie biuro inf. w Lo- 
zaunie dczosi, że delegaci litewzcy na kon- 
fercncyi pokojowej Cabry i ks. kan:mik Qi. 
Szewski przedłożył: w Paryżu koms"i dp 
spraw 1czeimowych. na której czsie ma sta- 
nąć ambasador Noulens następainces życze- 
nia: 1 Litwa żąda zupełnej samodzielnosci, 
2. Litwą żąda od ententy uznania swej sa- 
mudzicireści, 3. Litwa pragnie żyć w jak 
najlepszych stosunkach ze wszys m! swui: 
mi sąsjad Uri. 


O granice Niemiec, 


N 

Paryż. (P. A. T.) Radioteł. stacyi krak. 
Konferencya zajmuje się od poniedziałku 
wicikiemi zagadnieniami, które pozostają 
do rozstrzygnięcia, mianowicie sprawą gra- 
nicy niemieckiej, sprawą terytoryów poło- 
żonych na wschód od niej i sprawą odszko- 
dowania. Ożwydy mają się skończyć do S-go 
marca. 


-Szkody wojenne Francyi, 


Paryż. (P. A. T.) Radiotelegram iskrowej 
stacyi krakowskiej. Imieniem komisyi budże- 
towej izby deputowanych p. L. Dubois przed- 
stawił kwosiyę cdszkodowania wojennego: 
Wartość samych tylko ruchomości uszkodzo- 
nych przez Niemeów wynosi 10 miliardów. 
Szkody wyrządzane w narzędziach rolni- 
czych, z których tylko połowa została zwró- 
coną, wynoszą miłiard 900 tysięcy franków. 
Pola zniszczone przez bitwy, które już nigdy 
nie będą mogły być uprawiane, przedstawia- 
ją wartość 360 milionów franków. Obszary 
zbombardowane i zoratie okopami obejmują 
81.080 hektarów i przedstawiają stratę jedne- 
go miliarda 336 milionów. Okupowanych by- 
ło 1,736.000 ha, licząc zaś stratę po 700 fran- 
ków z jednego hektara, otrzyma się sumę 
1.212 milionów. W całości suma strat ponie- 
sionych przez franeuszłe rolnictwo wynosi 
3.186 milionów. Obniżenie się stanu bydła 
o 90% przedstawia stratę 2.040 milionów. 
Strata w narzędziach rolniczych przedstawia 
stratę około 8.186 milionów. Ziarno na siew 
licząe po 2.200 franków na hektar, wykaże 
stratę 5.880 milionów. Lasów zniszczonych 
75% przedstawia wartość t.60 milionów. 
Samo rolnictwo ponosi stratę 21 miliardów. 
Podobnie ma się rzecz w przemyśle. Napra- 
wy i praec, które trzeba wykonać, będą: ko- 
sztowały 990 milionów, wartość zniszczo- 
nych wządzeń przemysłowych wynosi 140 
milionów, a budynków 440 milionów. Płody 
surowe mogą być oszacowane na 400 milio- 
nów, a straty w eksportach na 1.016 milio- 
nów. Wiele fabryk zostało zupełnie zniszezo- 
nych. Odbudowa samych urządzeń metalur- 
gicznych będzie kosztować 4,800 milionów, 
a odnośnyel budynków 1.281 mion. Straty 
w terenach wynoszą tu 1.800 milionów, a 
straty w eksploatacyi 27 miliardów 752 mi- 
lionów. Oprócz tego z północnej Frameyi 
straty w wełnie 2.928 milionów, w tkaninach 
bawełnianych 757 milionów, w płótnie 602 
milionów, tkaninach farbowanych 307 mil. 


Giemeńcsau przy pracy. 


Paryż. P. A. T. (Radio. krak.) Clemenceau 
rozpoczął napowrót swoje urzędowanie. 
Pierwszy raz od zamachu. którego padł otia- 
ra. uGal się we ezwartek po połudn. do mi- 
nisterynum spraw zagram., a to na krótko 
przed ovwarciom „posiedzenia Rady Dziesię- 

«sit. Clemcncean rozmawiał z ministrami 
wielkich potęg, którzy mu gorąco gratulo- 
wali. Clemenceau rzeczywiście zamierza 

rzewodniczyć już od poniedziałku na kon- 
ferencyi. Nie brał on udziału w obradach, 
ale przez pół godziny badał wraz z panem 
Tardieu propozycyc, które tenże miał przed- 
łożyć w kwestyi granicy franeusko-niemie- 
ckiej Clemenceau udal się następnie do pa- 
facu Elizejskiego z wizytą do prezydenta 
Poincare. Spotkanie było jak najserdeczniej- 
sze. Wreszcie prezydent ministrów kazał się 
zawieść de ministerynm wojny, gdzie długo 
konferował. Widział się też z marszałkiem 
Foehem. 

Po naradzie lekarskiej, która się odbyła 
tegoż wieczora, dr Tutfier oświadczył dzien- 
nikarzom: Nasze zadanie jest obecnie ukoń- 
ezone. Wszystko idzie tak ku dobremu, że 
niema już nawet potrzeby opatrunku na 
ranie. 


Koalicya żąda okrętów niemieckich. 


Berlin, P. A. T. Na posiedzeniu Komisyi 
rozejmowej w Spaa 26 bm. gen. Nudant 
jako zastępens marszałka Focha oświadczył, 
że posiedzenia mogą się rozpocząć dm. 4 
„marca gdy tylko delegatom odrowiedzą w 
„danych kwestyach nad któremi ma się obra- 
"dować. Powiedział tylko, że jeżeli Niemey 
cheą żywności, to muszą dostarczyć odpo- 
wiedniej ilości okrętów. Protestując prze- 
<iw podobnej zwłoce, Niemcy oświadczyli, 
że położenie wewnętrzne Rzeszy niemieckiej 
nigdy jeszcze nie było tak groźne jak teraz, 


= R 020 


AJĄCZKOW 
eaaet, Kraków, Par Maradt |. 0. === 


Str. 3. 


a to z powodu rozruchów i trajków, które są 
tylko wynikiem braku żywności. 


KOMISYA POLSKO-CZESKA NA 
KONFERENCYŁ 

Paryż. F. A. T. Komizya czesko-polsza u- 

konstytuowała się wybierając przewodnie 

czącym p. Juliusza Cambona a jego zastęp- 

cą Saiesgi 1azzi(?). Kemisya skończyła bada- 

nic sprawy czesko-niemieckiej i rozpocz.da 
Ibadanie sprawy śląskiej. 


Boiszewizm w Niemczech. 


Duesseldorf. P. A. T. Ponicważ Rada Ro- 
botnicza składająca się ze Spartakowców 
| wystąpiło przeciw dalszerau. trwaniu strajku 
powszechnego radykałi rozwiązali ją i utwe- 

zyk nową raiłę, która ma wszelką władzą 
| przejwoewadzenia strajku powszechnego. 

Berlin. P. A. T. Od chwili wydalenia się 
z wojsk frontowych komuniści na nowe rez- 
poczeh swoją działałność. Rząd prowizory= 
czny codziennie otrzymuje listy z pogrożka» 
mi <omagaiące się wypuszczema uwiczio= 
nych kcmunistów. Rząd zawiesił wyd vic- 
twa dzienników Spartakoweów. 


„ZŁOTY“ ZAMIAST LECH. 


Warszawa. P. A. T. Komisya skarbowe 
budżetowa odbyia dziś zebranie pod prze- 
wodnictwem Głahińskiogo. Ze strony rządu 
brał udział minister skarbu Eaglich. dalej 
uezestaiczyli dyrektor polskiej kasy pożycz- 
kowej Karbińgki i naczelnik wydziału mini- 
sterstwa snrawiedłiwości Timmel Komisva 
uchwałiia zaproponować pienum Scimwu nn- 
zwę „złaty” zamiasż „lech“ na określen e 
jednostki moretarnej. Referat tej spiawy wa 
pienum powierzono p. Rządowi. Następnie 
omawiano zamiar rządu ograniczenia ilości 
banknotów krążących w państwie i lokaty 
części tych banknotów w późyczee państwoa- 
wej. 


z 


MADBESŁANE. 


Specyalisix chorób skórnych i wenerrcznych 


Dr. BERGER ze Lwowa e 


ordynuie obecnie w Krakowie, Niecała 5 


Zdolny ogrodnik 


żonaty, poszukuje posady w większej parafii wiej- 
skiðj. smig: Antoni Suehy, Międzyrzecze 
Górne k. Bielska, Śląsk” 


| - ZAMIANĘ 
| 
| 


== gustryaekiej peżyszki wojennej == 


5% Polską Pożyczką Państwową 
w koronach — rubłach — markach - 

przeprowadza 82t 

Bem Bankowy Leopolda Drandsiättera | 5-41 


Kraków, Karmelieka 10, telofea 32. 


Pod ziękowanie. 


Wszystkim Krewnym i Znajomym, oraz Wiele- 
bnemu Duchowieństwu. którzy wzięli udział w od- 
daniu ostatniej przysługi ukochanemu naszema 
Mężowi i Ojcu, a także i tym, którzy w nie- 
szczęściu, iakie nas dotknęło. okazali nam swoje 
współczucie, tą drogą wyrażamy najscrdeczniej- 
sze podziękowanie. 

Wanda Boguszewa, Edward i Ksawery Bogs 


Cement portenczki i wapno 


tanio i szybko dostarcza wagonowe 


Jan Stroiński, Ramowa Górnicza, Miejska 37. 


$ ` p_e 
Or. Zygmunt Matkowski 
Asysten! Bikisteki Uniw. we Lwowie, 
przeżywszy lat 34, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opafrzony św. Sakranientarmi, 
zaszął w Panu dnia 26 lniego 19£9 roku 
w Zakopanem. 

Zwłoki przewiezione zostały do Krakowm 
gdzie pogrzeb edhędzie się w sobo!ę d. 1 
marca B r. 6 godzinie 3-ciej popołudnia 
z kaplicy cmentarnej, wprost do groba 
rodzinnego, na który to smutny obrzęd 
stroskani redzice i brat zapraszają Kræ- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych. 


Nabożeństwo ża ©>ne 
odbędzie się w poniedziałek dnia 3 marca 
1019 roku a zinie 3 rano w kościele 

00. Franciszkanów. 


Zakład pogrzebowy »Conzozdia: Jaaa Wolnogo Plana 
Szczepański |. 9. 


z 
ś.p. 


Michał Skomorowski 
d'ugaletni kierownik czteroklasowaj szkoły ludowej w Stryszawa, 
przeżywszy lat 59, po krótkiej chorobie, 
opatrzony św Sakramentami, zmarł «nia 

i 17 lutego 1919 roku. 

Pogrzeb odbył się w Stryszowie. 
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JERZY TURNAU. Padzie gotowe? Jeżeli za rok, to dobrze. |latorów. 


A GI 43 l EDZ.. a żenie. to dwie sprawy. Ach! żeby ja mo-|nie mogą, albo moźe nawet nie chcą zwró- 
ZABM był iw Twzępatrzeć, 19 oua dzie- cié dworowi, co dworskie. Tych parafian 
wezynę 1 wiedłzióć. CO 0na teraz iw i U icst oseiiżone. 

$ ziemiańska. wejął fotogtafię Zosi dziedziec tutejszego dworu, pan Stanisław i 


aai da's27), i 


eLo NARODU" z dnia l Marca 1919 roku. 


Leez są tu niestety pomiędzy wa- 
ia "MORA — oświadczyć sie i kochać — |mi tacy sąsiedzi, którzy zapomnieli czy też 


Chege im ulżyć, 


— Powidz, moja mala, moja šliezną, co | panna Zofia przez moje usta wam obecnie 


staremi wargami do rak Zosi. Z 


kładem i inne kobiety i mez 
ścigi podejsaywać pod kolana i rę: 


i łyse 


wygladalo to wszystko niby łąka, 


Za jej przy- 
GZYZNI otaczyH 
panienkę ciasnym wieńeem i dafe y y DA WN 
cab;- 
wać. I nochylały się ciemne i siwe e zupryny j Karisi 
giowy i barwne ehnstki kobiece, iz 
które pea R ZOP at zkę. I hal 


„ 


NT. an. 
| — Wyzyjerust pret tygadniem 1 zoz 
jne odwiedził, Mle ie roze wiówał. 
| —- (aż tukicga? 
| =- daki Żoładkowe Spirin Je! 09 
aa A 
Wia aii Spózu nowi 


się 


— M, laler, że szczypanie. twoja, wdie aż. isż, co chcesz ze mim. uczynić? Wi- oswiagdezają, -ze kładąc. te przewinienia naj]irawv i ziola i kwiaty wiels zyk koly: sze,.|chem. A rzecz miala się tak. że góy Masz 
ESL 6 nie ma ga zsazynywać, || dzisz, że wychame z kocha w ty mnie | karb zbałarauconia, jakie - wojna w wielt] Rozrzewnit się ludek i popłakiwal. pla- GALU odwiedzi e zaczął so jek: DOW 
Bo raz chcosz tsk, raż znowu insezej; już HE sz w odwodzie, w nie pewnosci! Brzy punysaci i spowołow ała, darowują je, nić żą- kala pani Marta. 8 rzesy Zosi rosy ślę | ibdagowiet o Frei i pozwalił sobie na Sii- 
Ba. nio wow. - |dka. miezucóna Zosiu! I dziś, gdy po przy- | daja zwrotu. tylko jako zadoścuczynieme | vos% niby mlode listki zboża w por astny | pie żarciki, Wówwezaia Ste fan odpowie dział 

AUS uatóżaniiali ochota powo" wikaniu eos chciałem powiedzieć, odwróci | proszą o modlitwy za dusze ich świętej gps KUNGL mu całkichi poważnie: „Moj Fredzia! zn ou 
Lecz pamiętał dawna FOS AA 25 wy. | aS się i kazała mi iść do brata! Ale cze- mięci rodzieów. Pragną bowiem żyć z ludom! è ý A się ma Zartuch i żariuj sobie z kogo chesz. 

Ę i Ja przeirzy- j w takiejsaniej zgodzie, w jakiej j Żyli Leao e z wyjątkie m paniy Zoni Waldek, bo na ta 


: 3 ` p ma a masa (kah ja sie nie dam odstraszyć! 
ganiała 70 swego domu na burzą i deszem | de DU, TAY femal. p ap e" 1 A ZS s 
man twoje 1OCNY 1 MUSISZ być moją}: cówie. dziądowie 1 pradziadowie” . 


W niedzielę wieczorem stala Zoia w 0- 


nio pozwolę”. Jaszczt stropit się i mówił 


Właściwie nie powiedziała mu jeszcze. czy È: j stropit p 
mu woluo.. Wprawdzie wóweząs, gdy na w Po tem przemówieniu proboszcza, nastał » grodzie i nasguchiwałz w stronę katnienia. |O czem inucm, a na trzeci dzioń mu donióst. 
wojūe jeelhał.. Aie potem jakby odwolak: | Zosi pati wily ponure i z podelba rzucane RUN iwo mit zonie. Chk spi „o pe n qe neiekla, jak spłoszona sarna- usły- | że leży chory apa by. Stefan do Wiggi 
swoje rozczułenia w Jistaeh. z Wiedniu pi- | a a niektis yeb chłopów, o któryeh |sołdo, baby wamszowe, oceraly Oczy i nó-|szaąwszy wyraźnie turkot. Wriułla do po- fant bridgeća przyjcchal. Jaszezułt loża? i mial 
AN. Malka go zaa iiaa. Ade sło wie, POWIEM, ze yw łaszczyli sobi różne |SY; dzieci ORe się, Ciekawa, Comi ra roz koju i usiadła. żoby jej przeszło zadyszenie HoH aek. , 
co tam w tej czupurnej stów gh ciedziż Bal Proti kie pizeñmiðiy. Po namelzie ze Ma- i pri awy się TAPA Wreszele wójt Miar- |7 tego bieru. poczem, jakby niędy mie, ze | Stas już wstał, ale by! tak ostabiowc. że 
się poprosiu odnawiać. zaostrzać tej sg siem i provoszczem posianowiła ogłosić o0-jczyński ziymieniwszy $ LO pa słów z|epokojna miną wyszła na ganck i ni-jnie mógł chodzić. Siedział wise w m je 2 
styi. Przeba troche zaczekać, wyniarkować. góbia sminestyć. inym Sowiotom oslchrząk skl: hyla nagie się odwróci. patrzac wt zajeż- | pszym foteln, jaki po rabunku pozostał. Ta 
Może p sie kiody Marte na osobności za- Zapowiedział wieć probosaz % -ADUN —* Kis —- 15? „Ło qi 'kujema ET Araian "wózek. y też wszyscy się zgromadzili. 
pytać. A zresztą — jak tu się teraz osświad- zeby sio ludzie po nabożeństwie zatazymali | Zane pa minn ZA Gobi: slowo. — A adzież pan t tak zg komioż Sakwy —- Niceh pan uważa — rzekła. Zgia. do 
czać i głów, Sam mieszka. jak chonom, piza kościołóm i tak do nieh przemówij: | 1 poklonik šle kapeluszem, ku ziezu taat talas —- Przecież z Czerwonego kKamiovie! Nieofana, gdy chet nsiąść, ho u mes teraz cò 
w odudelb izkschb. Cegła (której j na szer seiej „Alt parafianie! made uczynikśele, os- | 26 TE Wówcza: aa hosan i blisko. |drugie k rzęgzb knkiwe, 
Mosinie nie ruszyli) wozi się, bw Jedno jeie przechowali przed wrosim najeziles różne imie złezae =- Dyłem u pana Jaszezuliowot jego i 
Skrojuie Zamku A Ae kiely to] debra należace do naszych czejgodnych ko- Wina, AR -— Wice i on wrócił? 7 | (Ciąg dalszy nastąpi). 
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PODEGACO 


Nasiona 


keniczyń, traw, buraków pasie- 

wnych, SZporku, inu, konopi, 
wyki, bebiku i t. p. 

se przystępnych cenach 
w najlepszej jakości, 


agaci BDZZSJCZ OGCOOONOOD 


kiucze francuskie, papier 
szmirgi owy, żelaze SziaRowe, 
blacha różnej orużości, siał 

ma lemiesze 


poleca do natychmiastowej dostawy 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE. 


jM 


polaca do nałychmieziowej dostawy 


Syndykat Rolniczy 


w Krakowie, 719 


płac Szczepański 6. 
J00C0D00020C000 : > 


i 


DCOJOOZODCODOGOO0JOJO ZODOOGOCOCOO OOOO 


KUŻZEie PalGwe, plimiki, 
| 


DOTROODOODDOCO0OCEJOE" KG wów: 
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8 coem CODLGODOŻODCZOOD 


——— m 


06009606000000060660 


Rowość I Koweść! 


Najnowsze Wydawnictwa: 
KONSTANTY KRUMŁOWSKI. 


Najwięzszy zbiór kupletów i śpiewów wraz z nutami, 
portretem autora, kompozytorów i artystów. | 


1) Krółowa Przedmieścia, z ać Wł. Powia- 


m „m 


CUKIERKI WARSZAWSKIE 


Uolicrewe ze znanej werszawskisj fabryki 
FR. FUCHS b SYNOWIE w WARSZAWIE 


swrzętaje 


PO CENIE FABRYCZNEJ === 


i ire M neka | i ne żądanie cenniki rozsyła 
Śruby Bębnibkie, z z muzyką j. Grlinberga 'm „8:= 1 danie cer y 
Przowadnik Tatrzański, z muzyką |. HELA 3F— 
NSS a ei | POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 
Kabaret“, kupiety: z Janka | Franka, v 
p Stambułu, DĄ Ta wiele innych wras | i Kraków, ul. Sławkowska 1, 
Zuta + ...- « « » | Ą e FaR: 
Nakładem ksiegarni * 891 


Sz. Taffeta Kraków, Wiśina 6. | 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


QG©©0000600000060 
ARTIR ARTUR LORIE K: Hea w, Starowiślna r" 


poleca AIR ka» 

cement, wapno, gips, pagg da- 
chową, dachówkę 

w różnych gałunkach I t. p. 


a 


IM 


W KRAKOWIE 

wyrnóy fabryki maszyn roli „06 
W hatoni, 

kióre nadają się najlepiej do naszych stosunków 


krajowych. pod względem zaśswykonania i ma- 
teryała są pierwszorzędne. 


8v2 


"Litwa za rzędów ks. Isenburga. 


[i 
1 
] 
Broszum ia obejmuje. dokumenty dające obraz krzywa, papia 
jaxich "—. doznali na Łiiwie za rządów ks, Isen- 
burga, dowodzące ucisku, wyzysku i tepienia żywiołu 
polskiego przez krzyżactwo. "Cana 10 koren.?Do nabycia 
w Towarzystwie im. Stetana Buszczyńskiego (Kraków. 
ui. Basztowa 17), które wysyła książkę drukiem reko- 
TED 
I 
14 
|] 
1 


mendowanym po nadesłaniu 10 kor. 8U hal. 
SA WOZY NÓG O=ZED 2 


Neszyny Roi 


Kompletne garnitury młócarń 
parowych, kosiarki, siewniki, 
sieczkarnie, kułtywatory, pługi, 

brony i t. p. 
w więy szych ilościach, także pojedynczo 


Natychmiast możemy dostarczyć: 

PLUGI włościańskie ns 
z drewnianymi grząadzielami, 
SIEĘCZRAMAKIE 

reczme i kieratowe różnej wielkości, 
RIERATY I PRZYSTAWKI 

MLOCARANIE, 
MLYKGG de czyszczenie ze6Żża 


tudzież 


BIŁY CYRRULABRE 


de rzniacia drzewa na poprzek 
i wyrzynania belek l desek 
na wzdłuż. 


=== do sprzedania. 
Wszystkie maszyny Znajdują się na 
ckładzie w Krakowie. 


Bliższych wyjaśnień udziela lira 


a Kaden i Śp. „a 


""Naklatcm Wjdarvu:iwa „Głsu Naro. Narodu" je op. + ograniczoną odpowiedzialneścią. 


Tygodnik humorystyczuo - satyryczny wy- 
== chodzi w Krakowie poi redakcyą = 


Waciawa Grabiańskiego. 
W „Salyrze” geo ene sa siale: „Fer- 


dek-socyalik*, Pan W alanty a 
Pierre Grzebała Pismacki, I isty Slańczyka 
do „Satyra“, Osie kłopoty, Panie i Pano- 
wie!, Abrum Sfinkełes, Z teki mizantropa*, 
icek i Jojne. 

Prensmerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: 
kwartalnie . . . . K16 
półrocznie . . . e K 32 
rocznie 4.% «= « TGA. 


Cena pojedynczego egzemplarza K 1:20. 


Mires Redakcyi I Kdminiotracyi: Kraków, Czysta 19. 


Ogłoszenia do „Satyra* 
„Lot* Kraków, ul. Fiorysiska gi. 


rzyjmuje Biuro ogłoszeń 
995 


Maszyny do pisania 


dobrego systemu poszukuję. Oferty pod 
„Konstrukeya* proszę składać w EARN 
stracyi „Głosu Narodu“. 75 


NAJT NAJTANIEJ WARSZTAT "^ NAJTANIEJ 


napr awy sukien damskich i dziecinnych i ubiorów i ubiorów 
męskich oraz bielizny i pańczech 


Tow. popierania przemysłu kobiecego 


przyjmuje roboty uł. Florysńiska 9, I. piętro, od godziny 


9—12 w południe i od 2—6 wieczór, 104 


PIERWSZA POLSKA 
chemiczna pralnia i artystyczna farbiarnie 
z F 


„CZYSTOŚC” 


przyjmuje 
wszełką garderobę, małeryę, jedwab i t. p. do 


chemicznego czyszczenia i arłyst. farbowania., 
Wykonuje w jak najkrótszym terminie. 


Do żałoby w 24 godzinach. 


Przyjmuje bieliznę i firanki 
do prania, rękawiczki do chemicznego czyszczenia. 


FILIE: 
u:. Sławkowska 23 — ul. Sebaztyana 3 — 
ul. Kołatek 9 (Centrata). 


Podgórze, uł. Kalwaryjska 5. 83: 


BOES ARN EEEE 
|- GŁOWY 


„KIETRZEBA Rządowc upoważnione 


„| BIURO . 


MASZYNY KTORE, 
_ miwsą. || parealacyjne 
g KNOŻĄ, w Kratrowia 


SEE, o | Ul. Grodzka 26 
Th Pi tezia l tei. 344 


Jd: (E 
ATAMA zidi ror; s U 
ATEDŁIEGNZNY 


pa 


czynności i przyjmu- 
M 


| je zgłoszenia pargg- 
= Z i: 
kloaki i zedy 


łantów jako też do- 
Li UG: 


bra odparcelowanuie. 


DE 


w Krakowie 


BQGJJOOGOOSOGSOGSOOOJSOGOGJO 


ATI 


m bielenia i dezyniekcyi, 


CH DZ EJON POLSKI" 
HATGWIEGO GHOŁONIEWSKIEGO 


Wydanic drugie pizejrzane i rozszerzone. 


Gena 6 koron (bez przesyłki pocztowej). 


Nakład Towaszysiwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra- 
kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu“ 


ROZDZIELACZE GNOJOWKI 


poleca do natychmiastowej dostawy 


Syndykat Rolniczy w Krakowie. 


km 


cr r o 
Redaktor edpowiedzialny i naczelny, Roman Woyczyński — Drukamia pl „Głosu Nars du” 
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b LJ . . Ld . 
Siedmdziesiąt morgów ornej ziemi 
ków— Kocmyrzów, stacya w miejscu, do 
sprzedania zaraz, Wiadomości udziela Dr. 
TEYGEALNNNZ 

z kuchnią, z komfortem, 
rzyjmie się zaraz 
poszukuje młode maiżcń- ntaso zasaz 
stwo. Pośrednictwo wyna- | w Królestwie Polskiej. 
Warunki: ukończona & kla- 
ogloszeń Feliksa Stattera 
Kraków, Grodzka 13. 903 | szenia do Adm. „GŁ Nar 
pod „Lesnik“. sÓ7 
akqpiatwa agaf 
Faig igana enoii 
mszalne i apisczne, | i poriycry bogato Hafto- 
gotowe hostyc i ko- | wane nadesziy do sp 
Krakć B A £ Gi 
piekiarnia opłatków TE T B 
Fadowice. a02 ECF l 
Madow PIECZĘCIE 
wykonuje sżyDso rytowiuik 
Jan Widliński Kraków, Ry- 
ALU 
„Jutrzenka 
Pravownit  arlysfycznycz 
nej sobotnicy i uczennicy. 
Krakć W. ee Szczepański 
Ajdukiewicza, Boznzńskiej. 
pti ewłcza, Malczewskic- 
go, Pankiewicza, Pautscha, 
i innych do syrzedania Kre- 
merówska 8, I. p. na pra- 
IM Baon pawi 
doielnity ler VREES 
mieszkanie ewcat. z uirzy- 
maniem za dopłatą. igin- 
siracya „Głosu -Narocu" 
pod „R. S „R. 5.“ ak li 
biurową 
piszącą na maszynie ewcn- 
przyjmie zaraz fabryk“ 
„Iskra” ul Lol 
Zgłoszcnia międży i j 
po południu, Eme 
z 4-giem dzieci prosi lito- 
ściwe serca o wsparcie. 
Adm. „Gł. N.“ dia Maryi K. 
Nądze stwierdzone. 


pod Krakowem, blisko linii kolejowej Kra- 
Stanisław Adamski Kraków, Poselska 29). a 20). 501 
zataz lub od 1 kwietnia 
do a sów rządowych 
grodzę. Zgłoszenia do biura 

sa ginn, lub rea!n. Zgło- 
uiedciki złocone, dywan 

munikaniy w Jaya daży do Hati licytacyjn 
kaimczukowe i metave 
nek nek Linia AB, lp. Vit 

kwiatów poszakuje zgo 
“i, Ul pięt TE 
zajkowskiego, Palata, Fi- 
Weiss A, Wyczółkowskiego 
pa A ud 8—5 nopać 8E 
niemieckim w zamian za 

szenia przyjmuje AGun 
Manipulantkę 
tualnie ze stenografią — 

e 

Biedna wdowa 

Łaskawe datki przyjmuje 
w. Krakowie pod zarządem R. Forka — 


